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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątEiem dni po&wiąteeznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i  Administraoyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w  Agencyi dzienników St. S okołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 R, ,  p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. W e wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rze w o d n ik  na u k ow y I lite ra c k i11, dodatek miesięezuy do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroozni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„ P rze w o d n ik 11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowo inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbow e po 
20 hal. od Jednego w ie rs za  m ia ry petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego 
we Lw ow ie  P asaż Hausmanna I. 9.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZIJŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyżej podpisanym dyplomem wynieść 
najmiłościwiej, na podstawie nabytego wedle 
obowiązujących przepisów przez zmarłego 
podporucznika Józefa Płażka prawa do szla- 
cectwa, syna tegoż radcę, ministeryalnego w 
Ministerstwie wyznań i oświaty, dr. Edwina 
Teodora P ł a ż k a ,  do stanu szlacneckiego.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20 
lipea b. r. do 1. 84.302, zawiadamiające o 
rozporządzeniu królewsko-saskiego minister­
stwa spraw wewnętrznych w sprawie uregu­
lowania przywozu koni z Austro - Węgier do 
Saksonii, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów 25 sierpnia.

Minęły dni wstrząsających wrażeń tra- 
gedyi, jaka rozegrała się w Monzy; pozostał 
historyczny, krwawy i smutny fakt, pozostało 
bolesne wspomnienie i smutna nauka, krwią 
zacnego i rycerskiego króla okupiona, — ale 
przebrzmiały już pierwsze objawy oburzenia 
z powodu potwornej zbrodni i pierwsze okrzy­
ki powitalne na cześć nowego władcy Italii. 
Nastał czas chłodnych rozmyślań i chłodnego 
rozrachunku.

I oto występuje odwrotna strona medalu. 
Artyści i poeci nazywają Włochy najbardziej 
błogosławioną krainą ziemi. Ekonomista je ­
dnak, dla którego wspaniałe widoki górskie i 
nadmorskie, urok pejzażu, czar koloru nieba, 
skarby sztuki we Florencyi, Wenecyi, Rzy­

mie czy Neapolu są rzeczą obojętną, a któ­
ry szuka' podstawy bytu materyalnego i do­
brobytu ludności, — nazywa Włochy krajem, 
z którym matka - przyroda obeszła się po 
macoszemu. Nie ma tam ani kopalni węgla, 
ani pokładów żelaża, cyny, cynku, ołowiu, 
nafty, soli i t. d., tego wszystkiego co stano­
wi warunek i rękojmię bogactwa narodowego. 
Te przyrodzone skarby tworzą przecież pod­
stawę wielkiego przemysłu a za tem idzie ła ­
twość znalezienia zarobku, większe dochody 
klasy pracująeej, ogólny dobrobyt. — Ziemia 
we Włoszech jest w ogóle także jałowa i nie­
urodzajna. A zatem dwa źródła bogactwa na­
rodowego: rolnictwo i górnictwo odpadają tu­
taj. Mają wprawdzie Włochy nieledwie mo­
nopol na pokłady siarki, wywożą także dużo 
owoców, wina, oraz są w Europie główną oj­
czyzną jedwabiu; lecz wszystko to razem czy­
ni zaledwie jedną piętnastą część produkcyi 
i eksportu Niemiec, a jedną trzydziestą pro­
dukcyi i eksportu A ngii! Skutkiem tego tak 
przemysł jak i rolnictwo włoskie stoją do­
piero w piątym czy szóstym rzędzie z pośród 
państw europejskich.

Ma to smutne następstwa. W krajach, 
posiadających wielki przemysł, nadmiar lu­
dności zostaje pochłoniętym przez potrzeby 
tego przemysłu i wbrew teoryi Malthusa, im 
więcej ludzi, a zatem im więcej rąk do pra­
cy, tem bogactwo narodowe jest większe. iu- 
tąj przeciwnie: teorya Malthusa znajduje zu­
pę me zastosowanie i nadprodokcya rąk robo­
czych musi znajdować ujście w czasowej lub 
stałej emigracyi; wynosi ona rocznie od 200.000 
do 300.000 i więcej ludzi, zdolnych do pra­
cy. Emigranci włoscy wchodzą naturalnie w 
zetknięcie z żywiołami najrozmaitszego ro­
dzaju, — a w skutek ubóstwa swego i skro­
mnych wymagań stają się z łatwością nowo­
czesnymi paryasami. Niespokojne ich usposo­
bienie, nawyknienie do rozstrzygania sporów 
przy pomocy tradycyjnego u Włochów szty­
letu czy noża, — sprawiają, że wszędzie pa­
trzą n i  nich okiem podejrzliwem, że widzą 
ich niechętnie i że im trudno włożyć się w 
legalne stosunki zagranicą. Naodwrót u emi­
grantów włoskich ta niechęć ogólna względem 
nich oraz bolesne uczucie, płynące z porównania 
ich własnej nędzy z zamożnością innych naro­
dów, wytwarzają rozgoryczenie, które, nieró- 
wnoważone zasadami etycznemi i wychowaniem 
katolickiem, czyni z nich żywioł najpodatniej-

szy do wszelkich agitacyj przewrotowych, w 
szczególności także do anarchizmu. Ztąd to 
„czynni anarchiści" długiego szeregu osta­
tnich lat, to niemal wyłącznie Włosi, którzy 
byli przez dłuższy czas za granicą.

W długimj szeregu zagranicznych rady­
kalnych pism, twierdzono z okazyi tragedyi w 
Monzy, że anarchizm włoski przypisać trzeba 
wielkiej nędzy ludności tamtejszej.Jakby prote­
stem przeciw temu jest fakt, że najbardziej rady­
kalnie jest we Włoszech usposobioną i do­
starcza najliczniejszego zastępu szeregom prze­
wrotowych stronnictw najbogatsza i najbar­
dziej od natury uposażona część I ta lii: Wło­
chy północne, Lombardya. To nie są fantazye 
poetyckie, owe pieśni na cześć „błogosławio­
nych zagonów Auzonii". Od Alp francuskich 
aż po Adryatyk rozciąga się istotnie jeden 
wielki i wspaniały ogród, w którym rolnik 
często trzy zbiory może sprzątnąć do roku, a 
gdzie łany przesiane są drzewami morwy, da- 
jącemi pożywienie jedwabnikom. W przeci­
wieństwie do przeważnej części reszty Włoch, 
których rola zasiana jest kamieniami, nieuro­
dzajna i mało nawodniona, — Lombardya 
należy do najurodzajniejszych okolic ziemi i 
daje zatrudnienie setkom tysięcy rąk. A mi­
mo to stosunki społeczne są tu bardzo nie­
zdrowe; ludność rolnicza, mieszkająca w nad 
wyraz nędznych domostwach, dziesiątkowana 
jest przez febrę i pollagrę, — a ogół jej cierpi 
nędzę nie d^opisania. . .

W czem tkwi przyczyna tego objawu ? 
W ogólnem niedomaganiu wewnętrznych u- 
rządzeń, w wadach ustroju, w niedostatkach 
administracyi i socyalno-politycznego ustawo­
dawstwa. To też, gdy teraz nadszedł okres 
spokojnej pracy, — we Włoszech powinien 
parlament i sfery rządowe przystąpić do pra­
cy nad przeobrażeniem wewnętrznych stosun­
ków. W tym kierunku nadzieje, pokładane w 
nowym władcy, są wielkie.

Z Rumunii.
(Obce narodowości i cudzoziemcy w Bumnnii):

II. Wypada z kolei przyjrzeć się ludno­
ści cudzoziemskiej, napływowej. Rumunia za­
wdzięcza swój znaczny — rzec można — ogro­
mny rozwój z ostatnich lat trzydziestu w zna­

cznej mierzo obcej inteligencyi, obcym kapi­
tałom i obcej pracy fizycznej. Większe przed­
siębiorstwa przemysłowe są prowadzone przez 
cudzoziemców, robotnicy w przemyśle fabry­
cznym są również przeważnie obcokrajowcami, 
a także i drobny przemysł znajduje się w 
znacznej części w obcych rękach. Do robót 
w gospodarstwie rolnem i ieśnem co roku 
przybywają tysiące rąk z krajów sąsiednich. 
Świadczeniem usług osobistych Rumuni sami 
prawie się nie trudnią. Obliczają na 200.000 
liczbę obcych poddanych, zamieszkałych w 
Rumunii (na przeszło sześć milionów mieszkań­
ców); z tego w samym Bukareszcie jest ich
50.000 (szósta część ludności). Wielki pro­
cent obuych stanowią Rumuni siedmiogrodzcy, 
po nich idą Sasi siedmiogrodzcy i inni Niem­
cy, Szeklerzy i Bułgarzy.

Rozwój Rumunii w ostatnich czasach 
był tak szybki, że siły krajowe przy rządkiem 
zaludnieniu (42 na 1 klm.2) nie mogły mu 
podołać, podczas gdy bogactwo kraju i wy­
sokie zarobki, a także częściowo i niski stan 
kultury u ludności miejscowej, przyciągały 
obcą pracę.

W obec tych obcych żywiołów mają 
Rumuni dwa cele na oku. Chodzi im z je ­
dnej strony o to, by przy wzroście kultury 
własnej cudzoziemców rugować z zajętych 
przez nich lepszych stanowisk, z drugiej stro­
ny o to, b y ^ t a » a  ich część, jako żywioł 
pracowity v subie przyswoić i
zrum unizow sm ^5Perw szym  kierunku postęp 
jest widoczny, cnoc ieszcze nie bardzo zna­
czny; rozwój oświaty wytwarza wiasne kwa­
lifikowane siły, zdolne do częściowego zastą­
pienia obcych. I w drugim kierunku akcya 
postępuje. Wprawdzie cudzoziemcy tam, gdzie 
mieszkają w zwartych masach, jak n. p. w 
Bukareszcie i Gałaczu, mają własne narodowe 
organizacye, własne kościoły i szkoły; mimo 
to coraz więcej ulegają oni — zwykle w dru­
giej, a prawie zawsze w trzeciej generacyi — 
wszechwładnemu wpływowi rumuńszczyzny, 
wywieranemu na nich przez instytueye życia 
społecznego, przez rumuńskie otoczenie, wre­
szcie nawet przez własne ich szkoły prywa­
tne, w których rząd rumuński wprowadza 
przymusowo rumuński język wykładowy. In ­
teres materyalny, walka o byt, utrudniana 
niedowierzaniem, ba nawet czasem wprost 
niechęcią Rumunów, dopóki się jest cudzo­
ziemcem, ułatwia znacznie asymilacyę.

8)

(Ciąg dalszy).

Na dziedzińcu cisza. Światek skrzydlaty, 
zwabiony żerem, zmęczony całodziennem drep­
taniem, dał się zamknąć w kurniku bez wiel­
kiego oporu.

Noc rozpoczynała swoje panowanie i naj­
przód rozpostarła mgliste puchy nad stawem; 
unosiły się one z wody jak dym lekki, snuły 
się pasmami, pięły się ku górze i rozpływały 
w powietrzu. A na trawach zabłysła rosa i 
jedne po drugich zapalały się gwiazdy na nie­
bie. Na zachodzie został tylko pas świetlany, 
który bladł coraz bardziej a natomiast księ­
życ wypłynął, rzucił snop promieni na wodę 
i zaczęły się one kłócić na powierzchni stawu 
z gwiazdami, które się z góry przyglądały 
•w przejrzystej toni. Woda drzemała leniwie. 
Spokój jej mąciły od czasu do czasu drgania 
nocnego życia przyrody: liść oderwał się 
z drzewa i zsunął się do wody z cichym sze­
lestem, jakby z westchnieniem żegnając ży­
cie, to znowu poruszyła się trawa lub liść 
sitowia, przeciążony rosą, albo ryba plusnęła 
w górę.

W tę noc piękną, czerwcową, noc krótką,

| w której księżyc upomina się o swoje prawa 
choć słońce jeszcze me zaszło, a słońce ustę­
pując mu miejsca na chwilę, wraca, gasząc 
jego blaski, w noc taką snu nie ma w na­
turze: wszystko spoczywa tylko. Zycie drga 
w przyrodzie chociaż ustaje pozornie ; jest to 
jakby chwila wytchnienia, przerwa konieczna 
do nabrania sił na dzienne rozkosze. Ustają 
tylko ludzkie zajęcia; człowiek tylko, skazany 
na pracę na chleb powszedni, usypia. Ale 
istoty, które ani sieją, ani orzą, które pozo­
stają pod wyłączną opieką Stwórcy, używają 
darów bożych, swobodne, wesołe i jak umieją 
dzięki Mu składają. Milkną, gdy słońce za­
chodzi, i pierwsze go ze wschodem witają.

Pas na zachodzie coraz bledszy, księżyc 
coraz jaśniejszy. Rozpoczyna się koncert. Naj­
przód, na rosą okrytych łąkach odzywają się 
świerszcze, koniki polne; potem żaby dołą­
czają się do chóru. Od czasu do czasu zawyje 
sowa lub puszczyk ironicznym śmiechem prze­
dziera powietrze; z pól dochodzi wołanie prze­
piórki a na wysokich drzewach, wśród gę­
stych liści ruch nie ustaje : wrony i kawki 
tam sobie nocleg obrały; szeleszczą skrzydła­
mi a czasem daje się słyszeć jakby szeptanie 
tajemnicze, gruchanie jakby gołębi.

I nagle, czyste jak łza, donośne, przej­
mujące tony wzbijają się ku niebu: słowik 
zaśpiewał. Śpiewał noc całą, z małemi prze 
Stankami a nikt mu ani przerywał ani nawet 
ośmielił się podnieść głosu, tak mały śpie­
wak imponował każdemu. Perliste tony bie­
gły po rosie rozbrzmiewając daleko, a echo 
je  tylko powtarzało, i gwiazdy mrugały, za­
dowolone.

Wkrótce gwiazdy zaczęły blednąc. Księ­
życ dawno już zaszedł i przebrzmiały piania 
kogutów na północ. Nie była to już noc a nie 
był jeszcze swit. Powietrze przesiąknięte było 
dziwnem jakiemś św iatłem ; białe było przej­
rzyste, łagodne ; przedmioty rysowały się nie- 
wyiaźnie, zlewały się z sobą i niebo jasne, 
coraz jaśniejsze, a w dole chaos, jak ciemne, 
skłębione chmury.

Przez całą noc niebo od strony północy 
jaśniejsze było niż wszędzie a teraz na wscho­
dzie uwydatniała się różowa barwa, która po­
woli zalewała cały błękit i w tej samej stro­
nie zabłysła jasna jak brylant czystej wody 
gwiazda.

Chłód nagły powiał i w powietrzu prze­
biegło jakby drganie; zadrzały drzewa i krze­
wy, zmarszczyła się powierzchnia wody, ze­
wsząd uniosły się szmery, czy westchnienia....

Jeden za drugim koguty w kurniku od­
zywać się poczynały a ptaszki budząc się w cie­
niu gałęzi, szczebiotały wesoło. Słowik ucichł.

Nareszcie trysnął pierwszy promień świa­
tła, złocąc wierzchołki najwyższych drzew; 
pod tem światłem, oblane rosą łąki przedsta­
wiały się jak szerokie przestrzenie śniegiem 
obsypane.

Niebawem i życie na folwarku budzić 
się zaczęło. Ze stajni, gdzie spał zakopany 
w sianie, wyszedł pastuch na podwórze, wy­
ciągnął się, wzdrygnął, bo chłód nocny je­
szcze czuć się dawał, przeżegnał się krzyżem 
świętym i ziewnął przeciągle.

Klucznica dziewki budziła donośnem wo­
łaniem , nie szczędząc energicznych wyrażeń. 
W oborze beknęła krowa, jedna i druga, chle-

wek aż drżał od ruchów zamkniętej w nim 
trzody, kwiczącej przeraźliwie. Koguty wciąż 
piajy.

Na dziedzińcu ruch coraz większy. Za­
spani ludzie snuli się z miejsca na miejsca, 
karmili i poili bydło, wyciągali wozy, pługi, 
brony ; wśród nawoływań, krzyków, a często 
i przekleństw, wybierano się na roboty w polu.

Z drobiu, pierwsze gęsi pojawiły się na 
podwórzu i gęgając ospale, poszły prosto na 
staw. Poczciwe stworzenia nie potrzebowały 
pastucha, bo cały dzień można je było wi­
dzieć na stawie, lub w jego okolicach.

Potem wyszły krowy; pędzono je na 
pastwisko. Jedna za drugą, nie spiesząc się, 
szły obojętne na znaną sobie drogę, i tam 
dopiero zbiły się w jedną masę, wiedząc, że 
rozchodzącym się na strony grozi bicz pa­
stucha. Zdarzyło się czasem — każdemu może 
się to przytrafić — że któraś z nich zobaczyła 
coś, co ją  zastanowiło, wzbudziło ciekawość 
przyjrzeć się bliżej ;_leez i tego nie było wolno! 
zaraz ten bicz... Że też biednej krowie na­
wet ciekawą być nie wolno! N iektóre— praw­
dziwe bohaterki — pozostawiły cielęta w stajni 
i nic dziwnego, że becząc, oglądały się po za 
siebie; ale i tego człowiek uwzględnić nie 
umiał! czyż dla tego, że urodziła się tylko 
krową, ma całkiem wyrzec się swoich uczuć 
i woli ?...

Drób wypuszczono z kurnika jak tylko 
ludzie wyjechali w pole. Dziewka z białemi 
rzęsami posypała pośladu i było śniadanie, 
do którego, pomimo arystokratycznych prze­
konań niektórych, wszyscy razem się zbiegli. 
Nie obeszło się jednak bez kłótni. Jedno po-
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W parze z dążnością do zrumunizowa- 
nia cudzoziemców nie idzie wcale tendencya 
do jakichkolwiek ułatwień na ich rzecz. Ru­
muni wiedzą, że cudzoziemców jeszcze potrze­
bują w wielu gałęziach; wiedzą również, że 
wielkie korzyści materyalne przyciągają za­
wsze tych cudzoziemców ; nie chcą im tedy 
dawać więcej, niż koniecznie potrzeba, i do­
puszczać ich zbyt łatwo do wpływów. Natu- 
ralizaeya jest bardzo trudna i potrzeba do niej 
dziesięcioletniego pobytu w kraju lub położe­
nia wielkich zasług, potrzeba osobnej ustawy 
a że sprawy o naturalizacyę jako mniej ważne 
często spadają z porządku dziennego izb w 
parlamencie, ubiegający się o to czekają nie­
raz po kilka lat na załatwienie często — odmo­
wne. Uproszczony proceder bywa stosowany 
tylko do obcych poddanych narodowości ru­
muńskiej n. p. Rumunów austryackich, wę­
gierskich i t. p., którzy bez wszelkich formal­
ności i trudności uzyskują obywatelstwo ru­
muńskie drogą „ricunostere" (zwykłego re­
skryptu ministeryalnego). Co do wszystkich 
innych cudzoziemców pierwszym celem jest 
zupełne zrumunizowTanie ich, poezem dopiero 
można dopuścić ich do praw, które daje oby­
watelstwo rumuńskie.

Ufność w to, że obce kapitały będą bez­
względnie cisnęły się do Rumunii, doszła tak 
daleko, że dopuszczenie obcych towarzystw 
akcyjnych do działania na terytoryum rumuń- 
skietn uczyniono zawisłem od wielu przykrych 
warunków, mających na celu poddanie ich 
wpływowi rządu i w ogóle wpływowi rumuń­
skiemu, a przy tworzeniu towarzystw akcyj 
nych w Rumunii zabezpieczono ustawowo ży­
wiołowi rumuńskiemu przewagę w dyrekcyi 
i radzie nadzorczej. W tem jednak przeracho- 
wano się, tak, że się zanosi obecnie na uchy­
lenie tych przepisów, jako tamujących rozwój 
ekonomiczny kraju.

Już wyżej wspomniano o tem, że cu­
dzoziemcy muszą odbywać służbę wojskową 
rumuńską, jeśli u siebie obowiązkowi temu 
nie uczynili zadość i że nie wolno im naby­
wać realności rustyfikalnych.

W związku z tem ostatniem postanowie­
niem stoi inne, które zabrania rządowi kolo­
nizować Rumunię osadnikami nieromańskiego 
pochodzenia. Rumuni, cierpiący na brak sił 
roboczych, wolą czekać naturalnego powię­
kszenia się rodzinnej ludności rolniczej a sił 
obcych używać w rolnictwie tylko przejścio­
wo, niż wprowadzać masowo obce żywioły 
słowiańskie, któreby utrudniały utrzymanie i 
wzmocnienie jednolitości narodowej rumuń- 
skiej. ^  ^

Z Warszawy.
(Z bieżącej chwili).

■Jeden z dzienników warszawskich p i­
sze: Przed trzema laty, gdy dowiedzieliśmy 
się, że w rządzie gubernialnym lubelskim po­
stanowiono część starych aktów archiwalnych 
zniszczyć, zwróciliśmy uwagę, że do przejrze­
nia takich aktów powinny być powołane oso­

dejrzywało drugie, że najlepsze kęski wy­
biera dla siebie a z kłótni i walki, korzystali 
inni. Indyczęta tylko nie brały udziału w ucz­
cie ; delikatne ich żołądki nie znosiły pośladu
i sama klucznica przyrządzała dla nich strawę, 
której nikt prócz nich nie kosztował.

— A coż, to obiecane towarzystwo ?... — 
rzekła z przekąsem czarna kwoczka do zna­
nego nam kogucika.

— Poczekaj, hultaju! biada ci jeżeli 
skłamałeś ! — dodał kogut groźnie.

— Zobaczymy 1 zobaczymy! — bronił się 
kogucik — jeszcze czas! Ale chmurzy się.... 
może deszcz będzie.... pewnie boją się pisklęta 
wypuścić....

Obawiając się żeby na prawdę coś nie 
zaszło, jakieś niespodziewane opóźnienie lub 
rozmysł w ostatniej chwili i deeyzya zatrzy­
mania jeszcze kury z pisklętami w spiżarni — 
kogucik próbował wykrętów, aby uniknąć nie­
zasłużonej kary. Czarna kura natychmiast się 
na tem poznała i nazwała rzecz po imieniu:

— Wykręty ! — szepnęła pogardliwie. — 
Na niebie ani chmurki.... zkąd by deszcz?...

— Słuehajno, m ały! — rzekł stary ko­
gut z powagą — ja ci także powiem nowinę. 
Słyszałem, że do dworu mają przyjechać go­
ście.... goście lubią pieczyste ... a ty w sam 
raz się przydasz!

Bardzo to było złośliwe ze strony sta­
rego koguta, który wiedział, że jego twarde 
mięso na nic się nie zda i że jest bezpieczny 
przed zarżnięciem. Ale i młody nie wziął te­
go do serca. Zapiał wesoło i pobiegł do to­
warzyszy zaciekawiony, co też oni tak pilnie 
wygrzebują z ziemi.

— E ! co tam, — myślał sobie — sta­
ry bąjdurzy, jak zwykle starzy! Gdy będę 
szedł na rożeń, wtedy będzie pora się smu­
cić — a teraz, używajmy póki czas!

(Ciąg dalszy nastąpi).
M. S. J .

by specyalne, gdyż nieraz małoznaczący pa­
pier lub dowód, pochodzący z lat dawniej­
szych, może mieć poważne znaczenie History­
czne i zachowanie takich dowodów lub odda­
nie do bibliotek publicznych byłoby bardzo 
pożądanem.

Głos nas pozostał głosem wołającego 
na puszczy; akta przeznaczone do zniszczenia, 
przeglądało kilku urzędników (Rossyan), któ­
rzy, naturalnie, nie mogli osądzić, jakie do­
wody należałoby zachować i przekazać histo­
rykom.

Obecnie na sprawę niszczenia aktów sta­
rych w rządach gubernialnych zwrócił uwagę 
senat rządzący i wyjaśnił, że przed zniszcze­
niem, akta archiwalne winna przeglądać szcze­
gółowo ad hoc utworzona komisya. Do komi- 
syi takiej mają należeć: jeden z radców
miejscowego rządu guberniainego, przedsta­
wiciele ministerstwa oświaty i ministerstwa 
sprawiedliwości, oraz jeden z członków To­
warzystw naukowych w tych miastach, gdzie 
takie Towarzystwa istnieją.

Nie ulega wątpliwości, iż komisye takie 
ochronią od zniszczenia wiele dokumentów’ i 
nie pozwolą, ażeby cenne nieraz dla bada- 
czów przeszłości papiery, nabywali przeku­
pnie na makulaturę.

Nadeszło już pozwolenie na budowę no­
wego kościoła w' Warszawie przy ul. Marszał­
kowskiej oraz na zbieranie ofiar do wysokości
350.000 rubli. Kościół stanie pod wezwaniem 
„Zbawiciela11, jako wyraz wdzięczności za do­
brodziejstwa Odkupienia i wszystkie ztąd pły­
nące na ludzkość łaski.

Ross. ministerstwo spraw wewnętrznych 
zawiadomiło warszawskie Towarzystwo hygie- 
niczne, że w zasadzie nie ma nic przeciwko 
zmianie ustawy, pozwalającej Towarzystwu na 
zakładanie ogrodów dziecięcych, przyjęcie na 
ten cel ofiary spadkobierców Raua, oraz 75.000 
rubli, ofiarowanych przez barona Lenwala, na 
założenie Instytutu hygienicznego dla dzieci. 
Ministerstwo zastrzega wszakże, aby ogrody 
dziecięce między innemi przestrzegały nastę­
pujących przepisów: Wspomniane ogrody, za­
kładane na wzór freblowskich, powinny być 
przeznaczone tylko dla dzieci do lat 7 ; człon­
kowie komitetu, zarządzający ogrodami, po­
winni być zatwierdzani przez najwyższą wła­
dzę krajową; prócz tego nadzór nad ogrodami 
dziecięcymi obejmie osoba, wyznaczona przez 
władzę wyższą; na otwarcie ogrodów dziecię­
cych za każdym razem powinno być wyje­
dnywane osobne pozwolenie.

Rada miejska sporządziła ostateczny bi­
lans feisawy za rok 1899 zakftadów dobro­
czynnych, będących w jej zarządzie. Do­
chód ogólny za rok 1899 wynosił 1,316.250 
rubli, wydatkowano w tymże czasie 1,202.875 
rubli, zatem dochód przewyższa wydatki o 
113.875 rubli. Pomiędzy innemi dochody i 
wydatki szpitala Dzieciątka Jezus wynosiły 
108.391 rubli; dochód domu podrzutków 
207.248 rubli, wydatki 138.009 rubli; dochód 
i wydatki szpitala św. Ducha 118.581 rubli, 
dochody szpitala dla umysłowo chorych w 
Tworkach 200.094, wydatki 226.016 rubli.

Z ogólnej liczby 216 wakansów na 
pierwszy kurs politechniki warszawskiej na 
wszystkie jej wydziały, miejsc 19 zajętych bę­
dzie przez tych nowo wstępujących studen­
tów, którzy są przyjęci bez egzaminów po­
nieważ pokończyli już wyższe zakłady nau­
kowe.

Pozostaje zatem 197 wakansów do za­
jęcia przez kandydatów, dopuszczonych do 
egzaminów konkursowych. Podań złożono do 
egzaminów tych 647. Egzaminy konkursowe 
w politechnice rozpoczną się d. 3 września 
n. st. i potrwają dni cztery.

Pp. Ksawery Chamiec i Karol Rose, po­
wrócili w tych dniac-h z Bydgoszczy, gdzie 
szczegółowo oglądali sporządzone przez p. 
Wegnera wozy dla kuchni ruchomych war 
szawskich. Onegdaj cała in.stalae.ya kuchenna 
nadeszła już do Warszawy. Koszt całej in­
stalacji kuchen, oraz sporządzenie pięciu wo­
zów ze wszystkimi przyrządami w ynosił? 000 
rubli. Samo przewiezienie z zagranicy i cło 
wynosi 1200 rubli. Kuchnie zaczną funkcjo­
nować w połowie października.

Z powodu panującego w Warszawie 
przesilenia mieszkaniowego, niektórzy właści­
ciele domów udali się z prośbą do magistra­
tu o odroczenie terminu wnoszenia podatków. 
Magistrat życzenia tego nie uwzględnił.

Z Berlina.
(Polemika pism centrowych z liberalnemi i ba- 
katystycznemi z powodu ostatniego antipolskiego 
zarządzenia ministra oświaty. — Trafna odpo­
wiedź na „wyjaśnienie11 Nordd. Allg. Ztg. — 
Argument Kol. Ztg. za potrzebą usuwania ję­
zyka polskiego. — Germanizacja dzieci polskich 
na obczyźnie. — Okrzyk tryumfu pism prote­

stanckich).
Prasa liberalna i hakatystyczna oburza 

się ogromnie na prasę centrową za jej wystą­
pienie przeciwko reskryptowi ministra Studta 
oraz postępowaniu jego wobec ks. arcybiskupa

Stablewskiego i wzywa ministra, aby nie u- 
stępował przed tą burzą, lecz śmiało stawił 
c-zoła „uroszczeniom“ Kościoła, biskupów i „ul- 
tramontanów“ wogóle. Nie mogąc naturalnie 
odeprzeć słusznych zarzutów prasy katolickiej 
rzeczowymi argumentami, posługują się anti- 
polskie i antikościelne dzienniki różnymi wy­
krętami. I tak na zarzut, że najnowszy re­
skrypt ministra jest pogwałceniem sumienia 
katolików, a nadto naraża dziatwę polską na 
wielkie niebezpieczeństwa, gdyż nauka religii 
tylko wtedy może dotrzeć do serca i duszy 
dzieci, gdy te pobierają ją w języku ojczy­
stym — odpowiadają organa hakatystyczne 
chórem tak:

„Jeśli rzeczywiście nauka religii tylko 
za pomocą ojczystego języka trafić może do 
serca ludu, to dlaczegóż prasa katolicka nie 
ujmuje się tak samo za biednymi katolikami 
niemieckimi w Księstwie, którym tamtejsza 
władza duchowna odmawia stale duszpaster­
stwa w języku ojczystym?11

Ależ przecie ogólnie znaną jest rzeczą, 
iż właśnie niemieccy katolicy w polskich dziel­
nicach mają wszędzie zupełnie wystarczającą 
opiekę duchowną, że nietylko dzieci ich w 
języku ojczystym uczą się prawd wiary, ale 
i dorośli wszędzie w swym języku spowia­
dać się mogą" a nawet mają więcej sposobno­
ści do wysłuchania kazań niemieckich, niżby 
do tego uprawniała szczupła ich liczba.

Wobec zaś wywodów, umieszczonych w 
Nordd. Allg. Ztg , że przecież i dzieci pol­
skie mogą sobie przyswoić w języku niemie­
ckim wystarczającą znajomość prawd religij­
nych, odpowiada prasa katolicka zapytaniem: 
A dlaczego to Niemcy wszędzie za granicą 
starają się dla swoich o duszpasterstwo w ję ­
zyku niemieckim? Dlaczego to w Ameryce 
północnej takie ogromne czynili i czynią wy­
siłki o szkoły niemieckie, dlaczego w Paryżu 
wytężyli wszystkie wpływy, by pozyskać do 
stateczną liczbę OO. Jeznitów niemieckich, 
którzyby po niemiecku słuchali ich spowiedzi, 
po niemiecku im głosili słowo Boże? A prze­
cież w Paryżu Niemcy to ludzie inteligentni, 
oświeceni, rozumiejący doskonale język fran­
cuski! Dlaczego mimo tego nie wystarczają 
im kazania francuskie, dlaczego pragną nie­
mieckich? Z tej prostej przyczyny, iż wie­
dzą i są przekonani o tem, iż prawdy reli­
gijne tylko wtenczas mogą trafiać do serca i 
przyciągają ludzi, gdy są wykładane i głoszo­
ne w języku ojczystym. Dosyć kościołów ka­
tolickich posiada Paryż, a jednak skarżyli się 
Niemcy-katolicy, że wielu współwyznawców 
marniało religijnie, podobnie jak w Amery­
ce, bo nie słyszeli wykładu religii we wła­
snym języku.

Otóż tego i Polacy mogą się obawiać
dla swoich współwyznawców, a obawiać tem
bardziej, że u nich nie chodzi o ludzi mo­
żniejszych, starszych wiekiem, wykształco­
nych — ale o dzieci, mające pobierać na­
ukę pierwszych podstawowych prawd chrzę- 
ściańskich. I ta nauka, która powinna głębo­
ko zapuścić korzenie w sercach młodocia­
nych, tak, iżby im stała się murem ochronnym 
na całe życie przeciwko wszelkim ideom prze 
wrotu i anarchii, otóż ta nauka ma być im 
teraz na mocy rozporządzenia ministeryalnego 
podawaną w języku obcym! Gała ta nauka 
będzie tynkiem zewnętrznym, sztucznym, któ­
ry opadnie, skoro wyjdą ze szkoły. A gdy 
potem pójdą w świat na zachód, gdy tam na 
obczyźnie przystąpi do nich kusiciel, to najprzód 
tam a następnie u siebie w domu nie będą umieli 
się im oprzeć, bo zabraknie im gruntownej 
podstawy ehrześciańskiej. Dlatego też slusznem 
jest domaganie się dla wykładu religii w szko­
łach publicznych języka ojczystego.

Koln. Ztg. zabierając głos w sprawie osta­
tniego rozporządzenia ministeryalnego, oświad­
cza, iż jest za usunięciem języka polskiego 
„nie z ogólnej niechęci do Polaków, tylko z 
niechęci do agitatorów bez ojczyzny (!) t. j. 
do pruskich poddanych polskiego języka, któ­
rzy ustawicznie państwo pruskie podkopują(!). 
Aby im odebrać ważną podstawę, na której 
opierają swoją robotę, należy naukę polskiego 
języka usuwać wszędzie, gdzie się bez niej 
jakokolwiek można obyć"1.

Dziwna to zaprawdę logika. Niby to owi 
„agitatorzy bez ojczyzny11 mają jakikolwiek 
przystęp do szkoły i wpływ na dzieci, pobie­
rające naukę od nauczycieli rządowych, kon­
trolowaną stale przez rektorów i inspektorów 
szkolnych !

Takich zawodowych agitatorów, jakich 
posiada n. p. niemiecka socyalna-demokracja 
lub „Bund der Landwirte", nie ma w ogóle 
wśród Polaków a agitacją przecież nie jest, 
że ktoś mówi swoim językiem ojczystym, ko­
cha go i stara się w nim wydoskonalić i za­
pewnić przynależne mu prawa.

Niektóre dzienniki doniosły niedawno, 
jakoby regeneya w Arsbergu w Westfalii za­
mierzała dla dzieci polskich w obwodzie prze­
mysłowym nowe urządzić szkoły i sprowadzić 
do nich nauczycieli, którzyby władali językiem 
polskim. Wiadomość ta jest według Preus- 
sischc Lehrer Ztg., bezpodstawną. Przeciwnie, 
spodziewa się rząd, według tejże gazety, prze­
prowadzić germanizacyę dzieci polskich z po­
mocą dzielnych nauczycieli. W celu zaś uła­
twienia nauczycielom ich pracy nad germa-

nizacyą dzieci polskich, ma być liczba uczniów 
w pojedynczych klasach zmniejszoną.

W ostatnich czasach prasę katolicką z®" 
stanowił okrzyk tryumfu organów par excel- 
lence protestanckich z powodu postępów, jakiś 
protestantyzm, czyni w Niemczech pomiędzy ka­
tolikami. Dzieje się to mianowicie przy pomocy 
małżeństw mieszanych. Organa pastorów prote­
stanckich przytoczyły statystykę małżeństw 
mieszanych i statystykę wTyznania dzieci z tych 
małżeństw. Z tej statystyki okazało się, że 
około 60 prc. dzieci przyjmuje, a raczej ro­
dzice im nadają wyznanie protestanckie, gdy 
zaledwie nieco po nad 40 prc. dzieci wycho­
wanych jest w wierze katolickiej. Ten roz­
rost protestantyzmu wywołał refleksye, że 
może raczej należy się skupiać katolikom, w 
granicach Rzeszy niemieckiej zamieszkałym, 
niżeli rozdwajać się i prowadzić ze sobą 
spory.

Wypadki w  Chinach.

Trzeba wyobrazić sobie ogromną, nie- 
dającą się ogarnąć wzrokiem, nie przerwaną 
żadnem wzgórzem nawet równinę, i oto na tej 
równinie, zasianej mnóstwem osad, wsi i mia­
steczek, pociętej gęstą siecią potoków, rzek 
i kanałów, wystrzelają nagle w powietrze wy­
sokie na 13 do 15 metrów mury o niepraw­
dopodobnej grubości, tworząc regularny czwo­
robok, wydłużony w kierunku z południa ku 
północy. Mury najeżone są ciężkiemi kwadra­
towemu basztami, a tu i owdzie przedziura­
wione bramą, wpuszczoną w głąb czworoboku, 
osłoniętą potężnymi bastionami. A bram ta­
kich jest po dnie w każdem ramieniu czwo­
roboku, w wyjątkiem południowego, w którem 
jest ich trzy. To — Pekin.

Całe wnętrze czworoboku rozpada się na 
dwie nierówne części, oddzielone, od siebie 
prostą linią niższych murów — mniejszą po­
łudniową, zwaną miastem chińskiem i wię­
kszą zwaną mandżurskiem miastem. To osta­
tnie zamyka w swojem wnętrzu otoczone ma­
rami miasto cesarskie, w którem dopiero mie­
ści się t. zw. Miasto święte — rezydencja ce­
sarza, o którem wspominaliśmy już wczoraj. 
Na boku między pierwszą wewnętrzną linią 
fortecznych murów, a południowym klinem, 
którym miasto cesarskie wbija się w man­
dżurskie, przy południowo-wschodniej bramie, 
zwanej Batu, tuli się malutka dzielniczka 
europejska z ulicą ambasadorów, budynkami 
misyjnymi, katedrą północną i szpitalami ame­
rykańskimi. Tutaj to przez dwa miesiące to­
czyły się bezustanne walki na śmierć i życie.

O odsieczy poselstw i zajęciu Pekinu 
nadchodzą ciągle jeszcze nowe szczegóły. We­
dle doniesienia generała Gaseiee z Pekinu z 
dnia 15 b. m. postanowiono na konferencyi 
komendantów wojsk zjednoczonych połączyć 
wojska w odległości 5 mil angielskich od Pe­
kinu i następnie przypuścić szturm do stolicy. 
Jednakowoż już 14 rano rozpoczął się atak. 
Wojska angielskie pomimo szalonych upałów 
zdążyły w pospiesznym marszu zrobić 15 mil 
angielskich z Tung-czu, i zaatakowały połu­
dniowo-wschodnią bramę miasta chińskiego. 
W  rzeczywistości Chińczycy nie stawiali ża­
dnego oporu. Wojska indyjskie wysadziły bra­
mę, inne zaś wojska bombardowały lekkiemi 
armatami. Podczas gdy jeden z oddziałów wy­
słany został do świątyni nieba, aby ochra­
niać lewe skrzydło, główny korpus wojska, 
podsunął się do ambasad i doszedł do nich
0 godzinie 3 po południu. — Tymczasem za­
jechała na pozycyę artylerya polna i miała 
właśnie rozpocząć bombardowanie środkowej 
bramy miasta tatarskiego, Amerykanie jednak
1 rossyjskie wojska zdobyły ją, zanim ostrze­
liwanie rozpoczęło się. Dwa działa pozostawio­
no przy gmachu ambasady angielskiej, resztę 
zaś odesłano do „świątyni nieba11. W nocy 
strzegło tego gmachu 400 żołnierzy angiel­
skich. Nad wieczorem rozpoczęła się walka 
w okolicy „świątyni nieba11, w której wojska 
chińskie poniosły znaczne straty, poczem zje­
dnoczeni opanowali południową bramę miasta 
chińskiego.

Z Gzi-fu donoszą, że zamordowania am­
basadora niemieckiego br. Kettelera dokonała 
polieya chińska na życzenie sfer wyższych. 
Ketteler otrzymał postrzał w t / ł  głowy, gdy 
był niesiony w leki yee do Ozung-li-yamenu. 
Zwłoki jego zaginęły. Nazajutiz dopiero po 
zdobyciu Pekinu zdradził pewien Chińczyk 
Niemcom miejsce, gdzie Ketteler został po­
grzebany. Ciało Kettelera pochowane było 
w chińskim grobie w pobliżu miejsca zbrodni. 
Marynarze rozkopali grób i znaleźli chińską 
trumnę, która jak po otwarciu jej się oka­
zało, zawierała zwłoki zamordowanego amba­
sadora. Dzisiaj zwłoki mają być pogrzebane 
według chrześciańskiego obrządku.

Koln. Volksstg. ogłasza jeszcze jedną 
mowę cesarza Wilhelma, wypowiedzianą do 
oficerów, odpływających na daleki Wschód pa­
rowcem „Ren“. — Cesarz podniósł, że obe­
cnie może się rozpocząć wojna pomiędzy 
Wschodem a Zachodem. Cały Zachód wystę­
puje jednomyślnie, wszelkie ludy złożyły do-



Wody wielkiej waleczności, teraz kolej na was. 
Utrzymajcie koleżeństwo z innymi żołnierza­
mi jakiejkolwiek barwy jest ich skóra. Na- 
*eży zwracać uwagę na zdrowie żołnierzy. 
Urządzać dla nich zabawy i ćwiczenia. „Spo­
dziewać się można, że wkrótce staniecie w 
■Pekinie i pomścicie zbrodnię. Trudności po­
chodzą z braku koni. Republika Chi li ofiaro­
wała z zapałem cały swój koński materyał i
30.000 ludzi. Macie do czynienia z chytrym 
przeciwnikiem. Chińczyk jest z natury tchórz­
liwy jak phs, ale i podstępny. W ostatnich 
czasach niektóre oddziały dobrze się biły; 
8ą to zapfewne te które wykształcili nie­
mieccy instruktorowi*1. Oszczędzajcie ludność, 
ale bądźcie bez miłosierdzia dla uzbrojo­
nych żołnierzy. Pokażcie Chińczykom co mo­
gą Prusacy i prowadźcie wojnę aż do zupełnej 
zemsty “.

Standard  donosi ze Shanghai: Krążą 
pogłoski, że wicekról prowincyi Wu czang, 
Ozang-czi-tung, kazał aresztować 30 Chiń­
czyków, sprzyjających cudzoziemcom. Z tych 
dwóch ścięto za powstrzymywanie Chińczy­
ków od tajnych stowarzyszeń i od ataków na 
cudzoziemców w dolinie rzeki Jau-cze.

Tenże dziennik donosi z Tien-tsinu, że 
Chińczycy utworzyli na południowy zachód 
dwa wielkie obozy, głównie kawaleryi. Wszy­
stkie tamtejsze wojska otrzymały rozkaz wy­
marszu. Oczekują bitwy. Połączenie z Peki 
nem nie jest wcale zadowalniąjąeem. Siły 
wojskowe, które go bronią, są zupełnie nie­
wystarczające. Były nawet pogłoski, że linia 
odwrotowa wojsk sprzymierzonych, które za­
jęły Pekin, została odcięta. Pogłoski te nie 
znalazły dotychczas potwierdzenia.

Standard  donosi dalej z Shanghai pod 
datą 22 b. m., że cesarzowa-wdowa przed 
opuszczeniem Pekinu mianowała generała 
Cżao-szang-czao, znanego z nienawiści dla eu 
dzoziemców, wicekrólem pro*vmcyi Pe-czi-li
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Lwów 25 sierpnia.

— Z Kisslflgen donoszą, że w dniu 
18 sierpnia jako w 70-tą rocznicę Urodzin Najj. 
Cesarza Franciszka Józefa, ksiądz biskup Pel­
czar, sufragan dyecezyi przemyskiej, odprawił 
w asystencyi miejscowego proboszcza solenne na­
bożeństwo na pomyślność Najj. Pana. Na nabo­
żeństwie bvLi obecni prawie wszyscy Polacy, 
znajdujący się tam na kuracyi, a jest ich liczba 
bardzo znaczna, jak żadnego jeszcze roku.

— w iadom ości osobiste. Piotr Chmie­
lowski, znany krytyk, w przejeździe z Zakopa­
nego, bawił wczoraj w Krakowie.

— Z Uniwersytetu. P. Piotr Pręgow- 
ski, doktor medycyny, otrzymał na Uniwersyte­
cie tutejszym stopień doktora filozofii.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 26, wydany dnia 22 sierp­
nia b. r., zawiera: Rozporządzenie c. k. Rady 
szkolnej krajowej w sprawie nauki języka ruskie­
go jako przedmiotu nadobowiązkowego w męskich 
seminaryach nauczycielskich w Krakowie, Tarnowie 
Rzeszowie, tudzież w żeńskiem seminaryutn nau- 
czycielskiem w Krakowie; Rozporządzenie c. k. 
Rady szkolnej krajowej do c. k. Rad szkolnych 
okręgowych, Zarządów szkół i nauczycieli szkół 
ludowych w sprawie świadectw lekarskich ; 
Wiadomości osobiste ; Książki naukowe; Organi- 
zacya szkół; Budowa szkół; Wiadomości staty­
styczne ; Konkursa; Ogłoszenia ; Ogłoszenia licy- 
tacyi.

— Po uroczystem  przedstawieniu
na zamknięcie teatru Skarkowskiego w dniu 5 
września b. r. odbędzie się w salonach Koła li- 
teracko-artystycznego wielki raut z udziałem 
najwybitniejszych muzykalno wokalnych sił ar­
tystycznych. Członkowie Koła z najbliższą ro­
dziną mają wstęp wolny.

— W konserwatoryuin gal. Towa­
rzystwa muzycznego rozpoczyna się z dniem
1 września 1900 iok szkolny. Udzielane 
będą : nauka gry na fortepianie (prof. Brze- 
chowska, Kozłowska, Latour, Maliszowa, Zellin- 
gerówna, Kurz, Neukauser, Sierosławski, Slom- 
kowski); śpiewu solowego i chóralnego (prof. 
Wysocki i Niewiadomski); na wiolonczeli (prof. 
Wolfsthal i Jaek l); na wiolonczeli (prof. Sladek) 
organach, teoryi: zasad muzyki, harmonii, kon­
trapunktu, historyi muzyki, instrumentacyi (prof. 
Niewiadomski i Słomkowski), deklamacyi (Fr. 
Wysocki). Nadto otwartym będzie kurs pedago­
giczny <lla kandydatów na nauczycieli gry for­
tepianowej. w  dwu latach tego kursu udziela­
ne będą: Pedagogia ogólna i zastosowana, aku­
styka, znajomość instrumentów, ich budowa, i 
użycie, nadto gra zbiorowa, ćwiczenia orkiestro­
we, śpiew chóralny, harmonia, hospitacya w kla­
sach fortepianowych i ćwiczenia praktyczne. 
Otwarcie tego kursu zależnem będzie od odpo- 
wiednej ilości zgłaszających się kandydatów.

—  Kuracya winogronowa. Kierownik 
nowozreorganizowanego i rozwijającego się nader

pomyślnie sanatoryum pod Lwowem, w Ma- 
ryówce, dr. Józef Zakrzewski postanowił w cza­
sie sezonu winogronowego wprowadzić w Ma- 
ryówce leczenie winogronami, przy ścisłem za­
stosowaniu dyety i trybu życia a ewentualnie 
i hydroterapii. Dr. Zakrzewski zapewnił sobie 
owoc w najlepszej jakości, stale z Yoslau. Kura- 
cya winogronowa jest zagranicą w ogromnem 
użyciu a wiele zakładów, specyalnie stosuje 
tylko tę kuracyę, która daje nader dodatnie rezul­
taty w wypadkach uporczywej niedokrewności, 
niedowładu przewodu pokarmowego, w wadach 
serca nawet bardzo rozwiniętych i i. W kraju 
naszym podobno nie ma nigdzie jeszcze zakładu, 
w którym kuracyę winogronową stosowanoby 
systematycznie, — to też inieyatywa dr. Za­
krzewskiego zasługuje na uznanie.

— Ł a źn ia  miejska fundacyi ś. p. Du- 
cheńskiego, po uskutecznionej restauraeyi będzie 
we wtorek, 28 b. in., otwartą do użytku pu­
blicznego.

— Siostry Nazaretanki przy ulicy 
Unii Lubelskiej jl. 9 we Lwowie, przyjmują 
wpisy do wyższego wychowawczo-naukowego 
zakładu przez całe wakacye. Przyjmowane są 
pensyonarki stałe, półpensyonarki i dochodzące 
Egzanńna wstępne odbywać się będą w zakła­
dzie dnia 4 i 5 września. Rok szkolny rozpo­
czyna się z dniem 6 września.

— W ycieczkę z tańcami urządza dziś, 
w sobotę, w sali browaru Lisienieckiego (u 
Gfrunda) tutejszy „Klub pocztowy“.

f  Zmarł we Lwowie Włodzimierz Zu­
brzycki, adjunkt sądowy, w 40 roku życia.

=» Wiadomości policyjne. Przyare- 
sztowano Grzegorza Mandiaka, parobka, który 
na dniu 1 b. m. na szkodę organisty w Hodo- 
wicach dopuścił się kradzieży 1000 koron. Ze 
skradzionej kwoty znaleziono zaledwie stokil- 
kanaście koron i kufer z rzeczami, resztę w 
krótkim czasie Mandiak częścią przetracił, czę­
ścią zgubił.

Przytrzymano Michała Stróżaka na kra­
dzieży kwiatów wazonowych z cmentarza, który­
mi handel prowadził.

Worek z kręgiem tytoniu fajkowego złożył 
w policyi kupiec M. Ehr, któremu nieznany rze­
zimieszek ofiarował tę zdobycz na'sprzedaż, a 
indagowany o pochodzenie, porzucił i umknął.

— Zabójstwo. Z Przemyśla donoszą do 
tutejszych dzienników porannych: Parobek, za­
trudniony u masarza Dobrowolskiego, w sprzeczce 
tak silnie uderzył onegdaj terminatora w twarz, 
że ten upadł na ziemię i po kilku chwilach 
skonał.

— Z Kałusza donoszą nam : Straszny 
pożar nawiedził w dniu 19 b. m. w tutejszym 
powiecie położoną gminę Stańkową. Około go­
dziny 7 rano wybuchł ze stodoły Iwana Stefa­
nowicza pożar, w skutek czego zgorzało 14 do­
mów mieszkalnych, tudzież 23 budynków go­
spodarczych wraz ze sprzętami domowymi i go­
spodarczymi, oraz z całym zapasem zebranych 
dotychczas tegorocznych plonów. Przyczyna po­
żaru niewiadoma. Z poszkodowanych było tylko 
trzech ubezpieczonych. Wysokość szkody wynosi 
w przybliżeniu około 1900 K.

— Z K rynicy, szereg nader udatnych 
ilustracyj, przedstawiających ogólny widok miej­
scowości, zakład kąpielowy, kościół, posąg Najśw. 
Maryi Panny, świeżo odsłonięty pomnik dr. 
Dietla i t. d. podaje Tygodnik ilustroioany 
w ostatnim (33) numerze.

— N iezwykle uszczęśliw ionym  po­
winien się. czuć pewien wyrobnik w Tarnów- 
ku, obok Chcłmie.c, któremu żona zeszłej nie­
dzieli powiła czworo dzieci: jednego chłopca i 
troje dziewcząt. Tak matka, jak i nowonarodzeni 
są zdrowe.

— Zjazd straży pożarnych odbędzie 
się w dniach 8 i 9 września w Nowym Targu.

— W Zakopanem bawiło od 1 stycznia 
do 21 b. m. ogółem 6200 osób.

— W ydział Towarzystwa tatrzań­
skiego zwraca uwagę gości, iż przewodniczy 
tatrzańscy, zorganizowani na nowo, otrzymali 
prócz nowych książek także nowe odznaki okrą­
głe z białej blachy alpakowej. — Nowe odznaki 
wykonano w Krakowie we fabryce Jarry i J a ­
kubowskiego, według jysunku prof, Walerego 
Eliasza.

—  Na szpital w Zakopanem. W nie­
dzielę i poniedziałek odbywać się będzie w Za­
kopanem w wilii „Jutrzence11 na Krupówkach 
(od godz. 10 — 4) sprzedaż rabatowa wyrobów 
artystycznych krajowej sztuki stosowanej, głów­
nie pamiątek z Zakopanego, na dochód szpitala 
zakopańskiego.

— Nieszczęśliwe wypadki. Marya 
Schatz, zamieszkała we Lwowie przy ul. Sobie­
skiego 1. 14, zapalała wczoraj wieczorem około 
godziny 7 lampę, gdy w tem nastąpiła eksplo- 
zya. W jednej chwili nieszczęśliwa stanęła w 
płomieniach, jak żywa pochodnia. Syn jej Ber- 
told rzucił się na ratunek, ale płonącą nie tyl­
ko, że nie potrafił wybawić z niebezpieczeństwa, 
ale sam znacznemu uległ podarzeniu. Gdy wre­
szcie płomienie zgasły, nieszczęśliwa padła pra­
wie bez życia. Odstawiono ją do szpitala w sta­
nie, który nie budzi najmniejszej nadziei wy­
zdrowienia.

Z Nowego Sącza donoszą do tutejszych 
dzienników: Z mostu na Dunajcu spadł oby­
watel tutejszy, Jan Storch, i zabił się na 
miejscu.

— Banknot w gramatyce angiel­
skiej. W Wiedniu zdarzyło się, że p. Agassy, 
nauczyciel języka angielskiego, doniósł przed 
kilku dniami policyi, iż przerzucając gramatykę 
angielską, którą przed l*/s rokiem kupił w an­
tykwami, znalazł banknot na 1000 zł. P. A- 
gassy złożył go w kasie oszczędności, a polieya 
poszukuje pierwotnego właściciela książki.

— Straszna burza z gradem nawiedziła 
w tych dniach Worochtę. Grad wielkości orze­
chów laskowych spadał z przerażającym hukiem 
a wkrótce cała ziemia pokryła się lodem. Grad 
padał godzinę i wyrządził wiele szkody.

— Smutny wypadek sztukmistrza.
W Berlinie produkował się tymi dniami Hugo, 
„artysta zębowy11, unoszący w zębach parę ce- 
tnarów. Właśnie miał się popisywać tem, że bę­
dzie w zębach trzymać kobietę zawieszoną na 
trapezie i w tym celu robił u siebie w domu 
na Wrangelstrasse próbę. Jakkolwiek brał zwy­
czajnie do 6 i pół eetnara w zęby i podnosił 
w górę, to przecież ostatnia próba z kobietą go 
zawiodła. Zawieszony nogą u pułapu na żelaznym 
pierścieniu, trzymał na haku uczepioną kole­
żankę, ale czy, że był tego dnia słabszym, czy 
też z jakichś przyczyn trapez się zachwiał, dość, 
że sztukmistrzowi pękła szczęka i wyłamał so­
bie 7 zębów, a nadto płyta kauczukowa, na 
której był hak umocowany, rozdarła mu usta 
po obu stronach. Kobieta na trapezie widząc 
krew płynącą z ust Hugona, poznała co zaszło, 
on jednak rniał jeszcze na tyle przytomności i 
mocy, że mimo strasznego boiu, trapezu nie wy­
puścił, póki artystka nie stanęła na ziemi. Na­
stępnie sam się spuścił z pierścienia i dopiero 
padł bez zmysłów na ziemię. Przywołani lekarz 
i dentysta opatrzyli nieszczęśliwego sztukmistrza, 
ale jego karyera artystyczna tym wypadkiem już 
na zawsze skończona.

— Okropny wypadek od piorunu.
Przed kilku dniami w majątku p. Chmielew­
skiej, Abramowszczyźuie pow. nowogrodzkiego 
gub. wileńskiej, podczas burzy piorun uderzył 
w t. zw. czworak dworski w chwili, kiedy służba 
folwarczna spożywała obiad i zabił dwunastu 
parobków. Trupy wszystkich były niemal zwę­
glone.

—  Straszna katastrofa wydarzyła się 
onegdaj w Inowrocławiu, w Poznańskiem. W pro- 
chowni Pinteehewera, znajdującej się za mia­
stem, kilku kupców inowrocławskich przechowy­
wało swe zapasy prochu ; razem znajdować się 
tam mogło około 15 cetnarów prochu. Dwóch 
murarzy: Żarniewicz i Michalski, zajętych było 
naprawą murów. Onegdaj po obiedzie położyli 
się na trawę, aby się. przespać. Widocznie palili 
przedtem cygara lub papierosy i od tych zajęła 
się sucha trawa w koło prochowni. Ztamtąd 
płomień przedostał się przez szczelinę w murze 
do wnętrza i spowodował straszliwy wybuch. 
Cały budynek został zburzony, a obaj nieostro­
żni murarze tak straszne ponieśli rany, że w 
ciągu dnia umarli. Właścicielu prochu ponieśli 
naturalnie znaczne szkody.

— Kobieta-budowniczy, Miasto Me- 
diasz w Siedmiogrodzie na zasadzie konkursu, 
ogłoszonego na plany szpitala miejskiego, posta­
nowiło oddać budowę pannie Eryce Paulas, Szwaj­
carce, urodzonej w Zurychu w 1875, córce in­
żyniera. Od najmłodszych lat panna Eryka oka­
zywała zdolności do rysunków technicznych, aż 
wreszcie przed dwoma laty, nie mówiąc nic ni­
komu, rozpoczęła studya nad budownictwem u 
jednego z budowniczych w Bistritz. Niespodzian­
ką dla rodziny było, gdy młoda dziewczyna sta­
nęła do egzaminu na majstra murarskiego a na­
stępnie zwyciężyła na konkursie budowlanym w 
Mediasz.

— Jedynn av święcie. Mieć zaledwie 
22 lat i być mat.ką jedenastu synów — tem 
pochwalić się może chyba tylko jedna w świę­
cie kobieta. Ta matka nie należy do proktarya- 
tu, lecz do dystyngowanego towarzystwa pary­
skiego, a nazywa się wicelirabina de Roche- 
maille. Piękna ta. i nadzwyczaj sympatyczna a- 
rystokratka wzięła sobie widocznie za za­
danie powetować to, o czem słyszeć nie chcą 
jej rodaczki i stać się w ten sposób błogosła­
wieństwem dla ubogiej w dzieci Francyi. Jak 
donoszą z Paryża, obdarzyła hrabina swego 
małżonka przed kilku dniami trojętami. W 
pierwszych latach swego w roku 1895 zawar­
tego małżeństwa wydała na świat cztery razy 
bliźnięta. Ośmiu małych chłopaków, z których 
najstarszy nie liczy jeszcze czterech wiosen, są 
tak zdrowi i silni, że szczęśliwi rodzice lepsze­
go stanu ich zdrowia życzyć sobie nie mogą.

— W sprawie zbrodni chojnickiej
ogłoszono teraz orzeczenie prof. Mittenzweiga z 
Berlina. W orzeczeniu swem zaznacza prof. M., 
iż Winter mógł żyć bardzo dobrze do godziny 
7 wieczorem. Można też przypuszczać, iż Win­
ter, siedząc na krzesełku, pochwycony został z 
tyłu, a usta zatkano mu kneblem, poczem na 
wpół uduszony, otrzymał dwa cięcia nożem w 
szyję z lewej i z prawej strony. Wynika to z 
tego, iż przy przedniej części szyi wisiał kawa­
łek skóry z mięsem, coby nie mogło być, gdy­
by W. tylko jedno cięcie otrzymał. — Przeciw­

ko rodzinie kupca Mayera, obecnie przebywającej 
w Berlinie, wdrożone zostało podobno śledztwo 
o krzywoprzysięstwo.

— Międzynarodowa wystawa ku­
charska odbędzie się od 11—21 października 
w Frankfurcie nad Menem Wystawa obejmie : 
starożytną i współczesną sztukę kucharską, cu­
kiernictwo, piekarstwo, wyżywienie ludowe, za- 
prowiantowanie armii, napoje wszelkich rodza­
jów, oraz różne pokrewne zawody.

— Zwalczanie szarańczy przy pomo­
cy artyleryi ma być obecnie wprowadzone na 
próbę w krajach, dotkniętych tą plagą, skoro 
wytwarzanie sztucznych epidetnij 1 trucie arsze- 
nikiein, oraz innymi środkami okazało się bez­
skuteczne. Arabowie oddawna już strzelają z 
broni swojej do rojów szarańczy i podobno śro­
dek ten już nieraz okazał się skutecznym. Wiel­
kie ciśnienie powietrza, wywoływane przy strze­
laniu z armat, może być nieprzyjemne dla ni­
szczących owadów i zniewolić je do zmiany kie­
runku lotu.

—  Majątek torcadora. Zmarły nieda­
wno w Kordowie słynny toreador, Rafael Molina, 
zwany „Lagartijo“, pozostawił 750.060 franków 
majątku. Oprócz gotówki i klejnotów, posiadał 
Molina dom w Kordowie, wspaniałą willę pod 
miastem, oraz inne posiadłości. Cały ten mają­
tek dziedziczy rodzeństwo Moliny.

— Samobójstwo. W Wiirzburgu rzu­
cił się z okna drugiego piętra i skonał na miej­
scu znany tamtejszy lekarz powiatowy dr. Roder.

— Smutny koniec artysty. Ofiarą 
niezwykle tragicznych okoliczności padł młody 
artysta-malarz hiszpański Emilio Iglesias. Był 
on jedyną podporą starej matki, i celem wyży­
wienia jej, sprzedawał za bezcen różne roboty 
swoje handlarzom; w końcu jednak i to nie 
starczyło na życie, postanowił tatem umrzeć 
wraz z matką. Jednego dnia zadał jej kilka 
ran sztyletem, a następnie odebrał sobie życie.

- -  Król malarzem. Między malarzami, 
nagrodzonymi na paryskiej wystawie sztuki, 
znajduje się też Don Carlos I., król Portugalii. 
Jury  było w kłopocie, w jakiej formie udzielić 
królowi nagrodę. Czy honorować jako króla, 
stawiając go hors concours, ozy traktować go 
jako malarza między innymi malarzami. W koń­
cu ju ry  przyszło do przekonania, iż dla króla, 
posiadającego prawdziwy talent, i który jak 
inni książęta, w tym kierunku tylko jest dyle­
tantem, będzie daleko przyjemniej do „prawdzi­
wych11 malarzy być zaliczonym — przyznało 
mu medal sri' ĝ y. Jego obraz pastelowy: „Po­
łów tuńczyków w Algarbii", jest ślicznym pej­
zażem morskim, na którym ruch rybaków jest 
odtworzony z zadziwiającą naturalnością.

— Strzał w teatrze. Maison de Rire, 
jeden z wielu małych teatrzyków w Paryżu na 
wystawie, był onegdaj po południu widownią 
zamachu rewolwerowego. Podczas przedstawienia 
powstało z krzeseł parterowych nagle jakieś in­
dywiduum i strzeliło do obok siedzącego jego­
mości. Zaatakowany ratował się ucieczką, a nie­
znajomy posłał za nim jeszcze 3 strzały. Słu­
żący teatralny zraniony został lekko w wargę. 
Sprawcę zamachu ujęto, a polieya poszukuje jeszcze 
tego, do którego strzały były wymierzone.

—  Szalone upały panujące w Amery- 
be północnej, jak zwykle dają się najbardziej 
uczuwać w miastach. W samem New-Yorku u- 
biegłej niedzieli 78 osób zmarło skutkiem po­
rażenia słonecznego; szpitale przepełnione cho­
rymi ; ambulanse nie mogą nadążyć w niesie­
niu pomocy osobom, które mdleją na ulicy.

—  Przem ysł krajowy. Niejednokrotnie 
słyszeć można zarzut, że tutejsi rękodzielnicy i 
przemysłowcy za daleko odbiegli od cech, któ­
re właściwe były dawnemu rękodzielnictwu. Jak­
kolwiek zarzuty, niejednokrotnie są niesłuszne, 
to jednak znajdują posłuch u naszej publi­
czności, która wyrobom wiedeńskim i zagrani­
cznym daje pierwszeństwo przed rodzimymi. 
Lecz gdyby publiczność starała się poznać bli­
żej — i popierać ten przemysł krajowy, przy- 
szłuby do przekonania, że i między naszemi rę­
kodziełami są takie, które mogą nie tylko pod 
względem trwałości, ale i artystycznego wyko­
nania swych wytworów, walczyć o palmę pierw­
szeństwa z wyrobami pozakrajowymi. Dla przy­
kładu tylko możemy nadmienić, że w jednym z 
tutejszych sklepów w śródmieściu na wystawie 
wśród wielu wyrobów misternej roboty szewskiej, 
znajduje się prawdziwe cacko: para trzewiczków, 
zrobionych z białej skóry kozłowej, obramo­
wanych skórą lakierową i w artystyczny spo­
sób wyciętą. Obowie to jest zrobione z jednej 
skóry całkowitej. Właściciel tego sklepu, któ­
rego nazwiska, dla zachowania zupełnej bez­
stronności, nie wymieniamy, bawiąc kilka razy 
za granicą i poznawszy najrozmaitsze wzory mo­
dy, zrobił kilka par w swej pracowni według 
własnego modelu i wystawił je na widok publi­
czny, chcąc w ten sposób okazać, że nie tylko 
zagranicą ale i w kraju naszym znajdują się 
rękodzielnicy, którzy potrafią stworzyć prawdzi­
we cacka kunsztu szewskiego.

— Amerykańskie dyplom y dla den­
tystów. Rozmaite niepowołaue osoby nabywają 
za pieniądze w Ameryce dyplomy, nadające im 
szumny tytuł „doctor chirurgiae dentariae11 i 
wracają do ojczyzny, ażeby w niej wykonywać

„Gazeta Lwowska41 z dnia 26 sierpnia 1900.
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dentystyczną praktykę. W Stanach Zjednoczonych 
można zupełnie formalną drogą prawną uzyskać 
łatwo pozwolenie na założenie kolegium, Akade­
mii, Uniwersytetu, wogóle jakiegobądź zakładu 
naukowego. Korzystają z tego rozmaici pomysło­
wi ludzie, którzy uzyskawszy takie pozwolenie, 
wcale nie zakładają jakiejkolwiek szkoły, ale 
wydają za pieniądze przeróżne dyplomy. Znanym 
jest z uprawiania tego procederu niejaki C. A. 
Weil, rzekomy dziekan „Cosmopolitan Postgra- 
duate College" w Chicago, wydający dyplomy 
doktorów „chirurgii dentystycznej". Chociaż w 
Austryi zagraniczne dyplomy nie mają prawnego 
znaczenia, mimo to Ministerstwo spraw wewnę­
trznych pragnąc nie dopuścić do jakichbądź nad­
użyć z tego rodzaju amerykańskimi dyplomami 
wezwało, jak donosi Wiener Ztg., reskryptem 
z dnia 18 b. m. polityczne władze krajowe, aby 
zawiadomiły o tern także podwładne władze i 
poleciły im zwrócić w danym razie uwagę na 
proweniencyę odnośnych dokumentów.

— Zamordowanie ćórkl m inistra.
Z Kio Janeiro donoszą, że miasto to jest pod 
wrażeniem tragicznego zdarzenia, budzącego wiel­
kie zainteresowanie ze względu na osoby, biorą­
ce w niem udział. Deputowany Ireneo Macha- 
do, jeden z najmłodszych i najdzielniejszych par­
lamentarzystów, ożenił się przed trzema laty 
z 16-letnią Eleonorą Carvalko, córką ministra 
spraw zagranicznych. Wkrótce jednak po wese­
lu, zawiązał Machado stosunek z inną kobietą, 
a zazdrosna żona oświadczyła na to, że wróci 
do domu rodziców. W międzyczasie złożył dr. 
Carvalho swój urząd ministra i odpłynął w po­
dróż do Europy. Córka zdecydowała się na za­
kończenie sprawy po powrocie ojca. W przed­
dzień jego powrotu spytał Machado żonę, czy 
trwa w swoim zamiarze, co ona z całą stanow­
czością potwierdziła. Na to wyjął Machado re­
wolwer i wypalił kilka razy do żony, przyczem 
zranił ją śmiertelnie. Na odgłos strzałów po­
spieszyła ciotka pani Machade, panna Marya 
Ferrar, i usiłowała rozbroić szalonego człowieka. 
On jednak strzelił do niej i położył ją tru­
pem. Następnie przybiegła kuzynka zamordowa 
nej Eleonory 17-letnia Giosuia Carvalho do 
izby, w której się dramat rozgrywał, i teraz po 
częło się pasowanie kobiety z mężczyzną. Trwa­
ło to aż do chwili przybycia policyi, której się 
udało rozbroić Maehade’go i odprowadzić mor­
dercę do więzienia.

— Tajemnicze dźwięki. Cudzoziem­
ców, przybyłych do Pekiftu , zadziwiają na razie 
dziwne dźwięki, które zdają się dochodzić z nie­
ba. Wysoko w powietrzu unoszą się stada go- 
łębi — są to słynne gołębie muzykalne Peki­
nu. Tajemnica dźwięków, doęjp* ąoych z nieba, 
zostaje wyjaśnioną, gdy się 'bliżej tym ptakom 
przypatrzeć. Do ogona mają one przymocowany 
instrument zwany „chao-the". „Chao“ oznacza 
świstać, „the“ — meohanicznie. Szczególny ten 
instrument składa się z małych rurek, spojo­
nych z sobą, lecz tak lekkich, iż nie przeszka­
dzają zupełnie lotowi ptaka. Przy prędkim locie 
gołębi powietrze z taką siłą przechodzi przez 
rurki, iź daje się słyszeć ciągłe świstanie. Jak 
opowiada jedno z pism angielskich, piszczałki te 
wynalezione zastały przez pewnego mandaryna, 
ażeby gołębie, nlubione ptaki Chińczyków, o- 
bronić przed drapieżnymi innymi ptakami, gdyż 
„chaothe" odstrasza swym hałasem drapieżników.

ita tti l i t o c M s t m i
Kongres h istoryi porównawczej, 

który się odbył niedawno w Paryżu, chociaż 
miał dwa zebrania ogólne — wstępne i końco­
we — pod prezydencyą prof. Gastona Boissier, 
sekretarza dożywotniego Akademii francuskiej, 
w amfiteatrze „College de France", to jednak 
właściwie rozbił się na ośm kongresów, nie­
wiele z sobą mających wspólnego, bo nawet w 
różnych gmachach obradujących. Pierwsza se- 
kcya — historyi ogólnej i dyplomatycznej — 
miała prezesa w akademiku Henryku Hous- 
saye’m, autorze dzieł o r. 1814 i 1815; dru­
giej — historyi prawa i instytucyi — przewo­
dniczył jako prezes honorowy znakomity Glas- 
son, jako prezes rzeczywisty prof. Esmein; Le- 
yasseur i Albert hr. de Mun stali na czele se- 
kcyi społeczno-ekonomicznej, która specyalnie 
zajmowała się historyą cechów i korporaeyj; 
czwartej sekcyi — prezesem był Anatol Leroy- 
Beaulieu a przedmiotem obrad były dzieje reli- 
gij i kościołów; w szóstej, pod przewodnictwem 
Gastona Paris i Ferdynanda Bi-unetibFa, o zaj­
mowano się historyą literatury; siódma, poświę­
cona historyi sztuk pięknych, zasiadała w loka­
lach szkoły Luwiu, a kierowali jej pracami 
rzeźbiarz Guillaume i kustosz muzeum Lafene- 
stre ; ósma sekcya, historyi muzyki, obradowała 
we wspaniałej bibliotece Opery wielkiej, a obra­
dy jej, tycząoe się muzyki starożytnej, śpiewu 
gregoryańskiego, muzyki odrodzenia i t. d., ilu­
strowane były koncertami na starożytnych, za­
rzuconych dziś instrumentach. Saint-Saens, z po­
wodu niespodziewanej żałoby, nie mógł być obe­
cnym więc przewodniczył prof. konserwatorym, 
Bourgault-Ducoudray.

Uwagę szerszej publiczności zwróciło kil­
ka odczytów w sekcyi historyi nauk, na której

czele stali Berthelot i Tannery, między innymi 
odczyt dr. Melanii Lipińskiej o kobietaeh-lekar- 
kacli w starożytności. Silne protesty wywołał 
odczyt p. Fabiana de Champyille, w którym u- 
siłował wykazaó, że magnetyzm, hypnotym, 
mediumizm, znane prawdopodobnie kapłanom i 
prorokom w starożytnośei, tłómaczą wiele fa­
któw, uważanych na cudowne. Jednomyślnie nato­
miast zatwierdzono konkluzye referatu młodego 
prof. Daniela Berthelot, który żądał, aby w szkołach 
średnich przy nauce fizyki koniecznie uwzglę­
dniano jej historyę, jako jedjmy środek wykaza­
nia, ile jeszcze pozostaje w tej dziedzinie do 
zrobienia. Sekcya sztuki wyraziła życzenie, na 
wniosek Salamona Keinacha, aby wszystkie dzie­
ła sztuki były obowiązkowo fotografowane i fo­
tografie te przechowywane i należycie klasyfiko­
wane.

Kepertoar teatru hr. Skarbka.
(Ostatni miesiąc.j

Dziś w sobotę po raz czwarty „Szukajcie 
dziecka", krotochwila ze śpiewami i tańcami w 
4 aktach Zygmunta Przybylskiego.

W niedzielę po raz piąty „Szukajcie dzie­
cka!", krotochwila ze śpiewami i tańcami w 4 
aktach Zygmunta Przybylskiego.

W poniedziałek po raz ostatni „Lygia", 
sztuka w 5 aktach (z czasów prześladowania 
chrześeian za Nerona) przez James Barreta.

We wtorek „Halka", opera narodowa w 
4 aktach Stanisława Moniuszki.

We środę „Kordyan", poemat dramatyczny 
Juliusza Słowackiego, przerobiony na scenę w 
10 odsłonach.
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KAROLINA ŚWIATŁA.
(Joanna z Iłottów Mużakowa.)

(Ciąg dalszy).

W tem gronie prócz Niemcowej i F ri- 
cza, którzy czynni byli już przed r. 1848, 
skupili się przy Haiku poeci, tacy, jak Adolf 
Heyduk, którego „Cymbały i gęśiiki" oblecia­
ły później Europę z muzyką K. Bendla, lub 
piewca „Pieśni kosmicznych", a niezrównany 
felietonista czeski, Jan Neruda, powieśeiopi- 
sarz Gustaw Ptłeger Morawski, publicysta o 
temperamencie niezwykle ogni&tjm, Wacław 
Barak, znalazły się też obie Rottówny : Zofia 
Poalipska i Joanna Mużakowa. Wprawdzie 
napróźno szukalibyśmy nazwiska drugiej pod 
którymkolwiek utworem w roczniku „Maja“, 
ale wnet już powszechnie było wiadomem, 
że ona to ukrywa się pod pseudonimem Ka­
roliny Światłej.

Sam dubór pseudonimu mówi wiele. 
Gdyby li nazwa wioski, z której mąż pocho­
dził, a w której przeżyła tyle chwil szczęścia, 
była skłoniła debiutantkę do obrania sobie 
pseudonimu, byłaby się musiała nazwać przy­
miotnikiem (u. p. Świetlana, Świetelska); 
tego nie zrobiła. Widocznie chodziło jej o co 
innego. W wiosce Światłej przejrzała, stała 
się Światłą. Ot i pointę’a  zupełnie romanty­
czna, a zarazem, zdaniem mojem, powód wy­
boru pseudonimu, analogicznego do owych 
Gwiazdosławów, Dobrosławów, Czackich i t. p. 
z umysłu dobieranych wówczas noms de guerre 
nietylko w literaturze czeskiej, ale i w życiu. 
Dla tego też nie należy zacierać w polskim 
tej intencyi , autorki przez przezywanie jej 
Swietlą lub Świetlą, lecz wypada nazywać ją  
Światłą.

Dziwny pseudonim, dziwna goneza pier­
wszej noweli „Podwójnego przebudowania", 
którą Światła ogłosiła w I. roczniku „Maja", 
dziwna treść sama noweli. Powstała w celach 
leczniczych. Jak wspomniałem, dr. Podlipski 
spostrzegł, czego było potrzeba chorej Joan­
nie. Zarzucił leki apteczne, zalecił zajęcie u- 
mysłową pracą. Pani Mużakowa więc zabrała 
się do gruntownego studyum języka francu­
skiego, by złożyć z niego egzamin. W tym 
celu ćwiczyła się w stylu francuskim. Raz 
miała napisać wypracowanie na temat ro­
mansu ks. Larnennaisa, który rzekomo dlatego 
przywdział sutannę, ażeby wznieść wał nieprze­
byty między sobą a dziewczyną, ukochaną 
przezeń i kochającą go wzajem, choć bjda 
narzeczoną jego wychowanka. Zamiast formy 
zajęła ją  romantyczna treść i na papierze po­
częły mnożyć się codziennie z coraz większym 
zapałem listy niby owego dziewczęcia do star­
szej siostry zamężnej, a w nim choduło nie­
doszłej kandydatce stanu nauczycielskiego o 
nakreślenie dokładne charakteru heroiny ro­
mansu. Gdy wyczerpała temat zupełnie, zja­
wił się nagle Hńlek, nasłany przez Podlip- 
skiego zapewne i prosił o spółpracownictwo 
w „Maju", zapewniając, że nie stawia wy­
magań wysokich, ale zadowala się dobrą chę­
cią, poczciwą dążnością i odczuciem; prawdy 
w utworach swych współpracowników. To o- 
śmieliło panią . Joannę i po pewnych prze­
róbkach, głównie zmianie miejsca i otoczenia, 
oraz skróceniu tej korespondencyi miłosnej,

dała swą pracę z napisem i podpisem wspo­
mnianym Haikowi. Ten ogłosił nowelę jak 
najchętniej, bo cechowała ją nie tylko dą­
żność poczciwa i wżycie się w stosunki opi­
sywane, ale także zacięcie pisarskie, które po­
zwalało wróżyć, dobrze o przyszłości nowej 
autorki.

Jak w pierwszej próbie Światła zazna­
czyła stanowisko swe w sprawie hasła „sztuki 
dla sztuki" wyraźnie, odrzucając je na równi 
z innymi spółpracownikami „Majau takjpozo- 
stała wierną zawsze temu, czego żąda od 
poety, gdy mówi: „Poeta jest powołanym do 
tego, by stać na straży narodu, obowiązkiem 
poety jest — pocieszać serce, doskonalić, pod­
nosić, być mu doradcą, przyjacielem" (p. Zen- 
ske listy 1880, s. 79) „Pod tym względem 
trudno dopatrzyć się w działalności Światłej 
jakiegoś postępu, raczej z czasem tendencya 
bierze górę nad wszelkimi innymi względami 
i zmienia powieści autorki w traktaty mo 
ralne. Nim jednak do tego stadyum uwarun­
kowanego zresztą,naturą wszech rzeczy, do­
szło u Karoliny Światłej, stworzyła ów sze­
reg powieści, którym wprawdzie wiele bra­
kuje do nazwy arcydzieł, które jednak posia­
dają sporo danych do życia, choć nie wie­
cznego, ale w każdym razie długiego, w dzie­
jach piśmiennictwa i w obiegu książkowym.

Nie może być zadaniem mojem oma­
wianie — nie mówię już wszystkich, prawie 
półtory setki mniejszych i większych utworów 
autorki czeskiej, ale choćby owych dzieł wy­
borowych. Ciekawych mogę odesłać po szcze­
góły treści (naturalnie powieści, wydanych 
przed r. 1880) do wymienionej już rozprawy 
Bron. Grabowskiego (Ateneum  1880, t. II. do
III.). Tu zadowolę się scharakteryzowaniem 
ogóinem działalności pisarskiej K. światłej na 
podstawie lektury własnej i wybornego stu 
dyum L. Czecha, powołanego już przezemuie 
wyżej.

Wraz z Czechem widzę w rozwoju tej 
działalności trzy okresy. Pierwszy obejmuje 
lata 1858--1866. Obejmuje 21 prac, przewa­
żnie drobniejsze rozmiarami, a kończy się po­
wieścią p. n. „Na rozdrożu" (Rozcesti). Jestto 
okres fermentów — prawdziwa Sturm  und 
Drangperiode, począwszy od samych tematów 
aż do strony zewnętrznej. Autorka widocznie 
ma nam wiele do powiedzenia i chciałaby wy­
powiedzieć wszystko, ponieważ jeszcze nie ma 
poczucia miary artystycznej. W dodatku obra­
ca się przeważnie w kołach praskiego mie­
szczaństwa, ale nie spółczesnego, lecz głównie 
dawniejszego, jak je mogła poznać chyba w 
dziecięcych latach, lub z opowiadań ojca. Mu­
szą więc obrazy te być wcale ogólnikowe, 
rodle lub zbyt jaskrawe, stosownie do zabar­
wienia, jakie posiadały u źródła; jeszcze me- 
fortunniejsze są obrazki ze sfer wyższych jak 
„Na rozdroźu“ i urzędniczych n. p. taka „Da­
ma do towarzystwa" (Społecznice), lub po­
wieści problemowe takie, jak „Miłość ku poe­
cie". A już zupełnie chybionym jest szkic, 
osnuty na tle spółczesnym p. n. „Kilka dni 
z życia dandysa praskiego" (1863), kazanie 
moralne o idealnej kobiećie-patryotce. Ale już 
w tym okresie, jak jasne światełka śród cie­
mnego boru, wabią nas mile wspomnienia 
rodzinne Światłej, owo nieocenione źródło ge­
nealogiczne „Kilka kartek z rodzinnej kroni­
ki" (I. 1862, II. 1863), choć bardzo koślawe 
eo do budowy, lub obrazki z gór jaszczadz- 
kich, jak smutne wspomnienie o „Sefce", co 
z ojcem szukała „szczęścia za górami", a zna­
lazła grób przedwczesny w Polsce, jak opo­
wieść „O Agnieszce krawcównej", jak wreszcie 
dzieje miłości „Górki kamieniarza", niby hi- 
storya Montecchieh i Capuletich, lub braci 
Rantzauów, przeniesiona na stoki Jaszczadu.

I nie były to błędne ogniki, nie rze­
czywiście zwiastuny światła, które miało spły­
wać na autorkę, a przez nią następnie na 
naród czeski. Z chwilą napisania przedmowy 
do „Górki kamieniarza" (1864) przełom się 
dokonał i jeśli po tym utworze nie stanowią 
granicy, to li dlatego, że po tej jaskółce dwa 
przeszło lata trzeba było czekać na wiosnę w 
twórczości Karoliny światłej — jak sądzę — 
z powodu, że popyt zmusił ją do ukończenia 
i ogłoszenia paru rzeczy, które były pogrob- 
kami okresu fermentów, wiórami przy ciosa­
niu wspaniałej rzeźby okresu drugiego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Dr. Franciszek Krćek.

jOSFODAflSTffi I M i l
Zbiory w Iłossyi. (Telegram). Urzę- 

downie donoszą, że zbiór żyta w gubernii ki­
jowskiej, na Podolu i na Wołyniu wypadł 
bardzo źle; pszenica ucierpiała najwięcej w 
guberniach: astrahańskiej, chersońskiej i jeka- 
terynosławskiej, w OKolieach nad Donem i 
południowych okręgach saratowskich, twer- 
skich, jarosławskich, kostromskich wreszcie i 
w prowincyach nadbałtyckich; na Litwie i 
w innych guberniach zbiory wypadły dobrze.

Telefon z Berlina do Paryża*, ^
połowy bieżącego miesiąca oddano do uźytk 
publicznego połączenie telefoniczne Bering 
z Paryżem i kilkunastu innemi większe)01 
miastami francuskiemi. Opłaca za zwyczajny 
trzyminutową rozmowę z Paryżem i miasta®1 
Francyi północnej kosztuje w Berlinie 5 ®a" 
rek, a z bardziej odległymi, jak Bordeaus, Or- 
leans i St. Etienne 6 marek 50 fen. Depe*®e 
„pilne" kosztują 12 marek. Dwie po sobie 
bezpośrednio następujące rozmowy jednego • 
tego samego korespondenta dozwolone s) 
tylko wówczas, gdy nie ma innych zgłoszę0 
równocześnie. Połączenie Berlina z Francji 
jest po iwójne. Jedno bezpośrednie z Berli°a 
do Paryża i połączonych z nim miast; drug" 
linia prowadzi z Berlina na Frankfurt ° a0 
Menem, a ztąd do Paryża. Połączenia te rniaU 
być oddane publiczności równocześnie, z otwar­
ciem wystawy w Paryżu i roboty na teryto- 
ryum niemieekiem były już ukończone z P°". 
czątkiem b. r. Ale po stronie francuskiej 
ukończono budowę linii dopiero z początkiem 
czerwca b. r. a potem odbywały się próby? 
tak, że dopiero teraz oddać można było całą 
linię do użytku publiczności.

Wydajność kawy na kuli zieiii- 
sklej. W roku 1898—99 oszacowano zbiór 
kawy na całym świecie na 13,234.000 bel, 
w r. 1 8 9 9 -1 9 0 0  zaś na 14,891 000 bel. -  
Z tych prowincya Rio dostarczyła 4,760.000, 
prowincya Santos 6,255.000, a cała Afryka 
tylko 240.000 bel. Na rok 1900/1 spodzie- 
wany jest zbiór mniejszy o jakie milion bel

Wiedeń, 25 sierpnia. Cukier (spokojny) 
30-40 do —•—. Nafta niezmieniona. Spiry­
tus 44-20. Spokojnie.

W iedeń, 24 sierpnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na jesień —•— do —*—. Pszenica na wio­
snę 7'93 do 7 95. Zyto na jesień 8 35 do 
8 36. Żyto na wiosnę 7 41 do 7'42. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpnień 7-75 do 7-76. 
Kukurudza na sierpień - wrzesień 6 40 do
6 41. Kukurudza na wrzesień - październik 
— •— do — •—. Kukurudza na maj-czerwiec 
1901 r —•— do —•— . Owies na jesień 5 20 
do 5*21. Owies na wiosnę 5-65 do 566. 
Rzepak na sierpień-wrzesień —•— do —•—. 
Rzepak na wrzesień-październik 14-60 do 
14‘70. Rzepak na styczeń-luty 1901 r. 14 60 
do 14-70. Olej rzepakowy na wrzesień-gru­
dzień —•— do —•—-. Tendencya; słaba. 
Pogoda: piękna.

Budapeszt, 24 sierpnia. Targ zbożowy. 
Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica na 
październik 7-68 do 7'69, pszenica na kwie­
cień 8‘05 do 8 06. Zyto na październik
7 04 do 7 05. Zyto na kwiecień 7'35 do 
7-37. Owies na październik 5*33 do 5-35. 
Kukurudza na sierpień 6-18 do 6'19. Ku­
kurudza na wrzesień 6 08 do 6 09. Kukuru­
dza na maj 1901 r. 4 86 do 4 87. Rzepak 
na sierpień 14 30 do 14-40. Oferty na psze­
nicę: silne. Chęć kupna: niezmieniona.
Tendencya: silna. Pogoda: piękna.

Berlin, 25 sierpnia. Banknoty austrya- 
c-kie (podług obliczenia procentowego) 84-50, 
Spirytus 51-—.

Paryż, 25 sierpnia. Trzyprocentowa renta 
100-67. Mąka 25-95.

Frankfurt, 25 sierpnia. Austryackie Kre­
dyty —•— , Koleje państwowe —■—, 
Alpiny —•— , Disconto 173-69, Laura 202 10, 
Moutany — . Tendencya: —.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 3080 do 30 90, loco Ołomu­
niec 2 9 10 do 29-30, loco Berno-Wiedeń 
29-10 do 29-30, na październik-grudzień loco 
Aussig 2525 do 25-35. Cukier w kostkach; 
prima  86-75 do 8 7 — , secunaa 86-25 do 
86 50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie­
deń 44-20 do 4460. — Nafta kaukaska: 
transito Tryest 12-50 do 13-— , galicyjska 
przeźroczysta 38 50 do 39 50. Geny w koro­
nach.

Targ zbożowy.

Lw ów , 25-go sierpnia. Pszenica gotowa 
15 '— do 15-50, pszenica naterm ina — •— do 
— , żyto gotowe 12 — do 12-50, żyto na 
termina —'— do —*— , owies obroczny go­
towy 12"— do 12 40, owies na termina —-— 
do — •— jęczmień pastewny 12-20 do .12 80, 
jęczmień browarniczy 13'— do 14-— , groch 
do gotowania 17-— do 24-— , w y k a— •— do 
— •— , nasienie lniane — •— do — •— , na­
sienie konopne — •— do — ■—, bób — ■— 
do —‘—. bobik 12‘— do 13-— , hreczka 17-— 
do 20--—, koniczyna czerwona galicyjska— ■— 
do — , biała — do — ■—, tymotka 
— •— do —■— , szwedzka — •— do — •—, 
kukurudza 13'— do 14-— , n o w a— -— do 
—•— do chmiel stary,—-— do — •— , nowy za 
— kilo — ■— do — , rzepak 23-— do 
24-— , groch pastewny 14-— do 16-—.



Spirytus loco za 50 litr. gotowy 19-10 
do 20-— , paritas Tarnopol na termin 17-— 
do 18-—, waranty — ■— do — —.

OSTATNIA POCZTA
Wiener Abendpost donosi, że Najd. Ar- 

eyksiążę Franciszek Ferdynand, który, jak 
Wiadomo, ma być obecnym na zaczynających 
się w dniu 8 września cesarskich manewrach 
niemieckich koło Szczecina, nie weźmie u- 
działu w manewrach w Galicyi, które się od­
będą w obecności Najj. Pana. Najd. Arcy- 
książę sprawować będzie naczelne kierowni­
ctwo w końcowych ćwiczeniach drugiego kor­
pusu, które odbędą się wcześniej, przed ma­
newrami Cesarskiemi w Galicyi.

Na początku wczorajszego posiedzenia 
wiedeńskiej Rady miejskiej odezyiał burmistrz 
dr. Lueger Najw. odręczne pismo, zawierają­
ce podziękowanie Monarchy za objawy lojal­
ności z okazy i 70-rocznicy Urodzin Najj. Pa­
na. Podczas odczytywania wszyscy obecni po­
wstali z miejsc i przyjęli Najwyższe pismo 
pełnymi zapału okrzykami.

Kuryer Poznański zamieszcza następu­
jącą notatkę:

„Wobec zaniepokojenia o stan zdrowia 
naszego ks. arcypasterza Stablewskiego sku­
tkiem zmartwień i zgryzot, które spadły na 
niego w dniach ostatnich, możemy donieść, 
że stan, według oświadczenia lekarzy, nie bu­
dzi poważniejszych obaw i jest zadowalniają- 
cym.u __________

Dzienniki dowiadują się, że znane roz­
porządzenie ministra oświaty Śtudta, zaprowa­
dzające we wszystkich szkołach poznańskich 
naukę religii w .języku niemieckim, zostało 
uchwaloue na posiedzeniu ministerstwa a ce­
sarz Wilhelm je zatwierdził.

Zdaje się, że tegoroczna uroczystość se- 
dańska w Niemczech, jeżeli już nie będzie 
zupełnie zaniechaną, to przynajmniej ograni­
czoną do jak najmniejszych rozmiarów. W tej 
sprawie pisze między iunemi Foss. Ztg . :

„Francuzi, niechętnie wprawdzie, ale 
ostatecznie zgodzili się na poddanie swojego 
wojska pod naczelną komendę niemieckiego 
polnego marszałka. Chociażby to nie miało 
nawet wielkiego praktycznego znaczenia, nie 
należy przecież zapominać, że przyzwolenie 
takie nie łatwo przyszło Francuzom. To też 
dla wywzajemnienia się powinniśmy zanie­
chać obchodu, bo chociażbyśmy nawet nie 
mieli przy nim nieprzyjaźnych zamiarów wzglę­
dem Francuzów, oni przecież odczuliby to 
jako „uieprzyjaźń“. Również uroczystość za­
łożenia kamienia węgielnego pod pomnik w 
Lipsku, na cześć poległych w wojnie z roku 
1870/71, wyznaczona na dzień 18 października, 
odbędzie się o wiele skromniej, niż pierwotnie 
zamierzano. Oprócz cesarza Wilhelma, obecny 
będzie tylko król saski. Inni książęta Rzeszy 
niemieckiej nie otrzymają zaproszenia."

Z Drezna donoszą, że ksiądz Maksymi­
lian, książę saski, przyjął powołanie go na pro­
fesora prawa kanonicznego i liturgii w Uni­
wersytecie katolickim we Fryburgu szwaj­
carskim.

Z Wilna piszą do warszawskiej Gazety 
Polskiej:

Ostatnie z dóbr powitgenstejnowskich, 
malownicze Werki, przechodzą obecnie, jak 
wiadomo, w inne ręce. Kanelerz niemiecki, 
ks. Hohenlohe, już po raz ostatni przybył z 
rodziną do swej wspaniałej rezydeneyi pod 
Wilnem, z której poprzednio wywieziono zna' 
czniejszą część drogocennych sprzętów i pa­
miątek do Niemiec. Nowa nabywezyni Werek, 
żona gubernatora witebskiego, p. Czepielew- 
ska, ma przede wszy stkiem utylitarne cele na 
względzie, i pragnie jak najwięcej korzyści 
z kupna osiągnąć. Grunta werkowskie mają 
być w części rozparcelowane. Go się jednak 
stanie z pałacem i innemi zabudowaniami, 
nie wiadomo.

We czwartek odbyła się w Wiedniu 
pod przewodnictwem P. Prezydenta Ministrów 
dr. Koerbera dwugodzinna Rada gabinetowa.

Dzienniki utrzymują, że przedmiotem na­
rady była zamierzona akcya w sprawie sa- 
nacyi stosunków parlamentarnych. Według 
sprawozdań sytuacyjnych, przesłanych do 
dzienników czeskich, projektowane konferen- 
cye P. Prezesa gabinetu z reprezentantami 
stronnictw nie mają być w ogóle poświęcone 
układom, lecz tylko mają służyć za informa- 
cyę dla Rządu, czy w obecnym parlamencie 
jest możliwą spokojna praca.

Wedle informacyi pism petersburskich, 
jednocześnie z uchyleniem projektu wprowa­
dzenia ziemstw w guberniach, nie posiadają­
cych dotychczas instytucyj ziemskich, odrzu­
cono projekt, zaprowadzenia tam samorządu 
miejskiego w miastach.

Z Ostendy donoszą: Dnia 22 b. m. ro­
zeszła się tu wiadomość o zamachu na sza­
cha perskiego. Było to nieporozumienie. Po- 
licya pizyaresztowała trzech Persów, którzy 
dowiadywali się, gdzie zamieszkał szach, i 
znalazła u nich broń. Okazało się, że stracili 
w Paryżu wszystkie pieniądze i chcieli prosić 
swego monarchę na audyencyi o zapomogę. 
Szach przyjął ich i zaopatrzył w pieniądze.

W Paryżu zmarł głośny swego czasu 
komunard generał Cluseret, który kierował 
atakiem komunardów na wojsko wersalskie. 
Cluseret, który rozpoczął karyerę wojskową 
od zwalczania rewolucyi czerwcowej 1848, 
stopnia generała dosłużył się w wojsku ame- 
rykańskiem w r. 1862. Za udział w komunie 
skazał go trybunał wojenny w Wersalu na 
śmierć. W r. 1880 amnestyonowany powrócił 
do Francyi, gdzie w Izbie deputowanych re­
prezentował Tulon.

Angielski urząd wojny, jak twierdzą 
dzienniki zagraniczne, zataja wszystkie wia­
domości z Afiyki południowej o szpiegostwie 
żołnierzy kanadyjskich w szeregach angiel­
skich na rzecz Boerów. Kanadyjczycy zdra­
dzali systematycznie Boerom ruchy wojska 
angielskiego. Już dwudziestu żołnierzy ska­
zano na więzienie dziesięcioletnie. Wszyscy 
oni są pochodzenia angielskiego, nie francu­
skiego.

Rząd marokański wystosował nową notę 
okólną, protestującą przeciw wcieleniu oazy 
Tuat do posiadłości kolonialnych Francyi. Suł­
tan Maroka usiłuje znaleźć pomoc w Anglii.

S anok , 25 sierpnia. (Tel. pry w.). Pan 
Namiestnik hr. Piniński przeprowadziwszy lu- 
stracyę starostwa, udał się wczoraj do klasztoru 
00. Franciszkanów, do kościoła farnego i cer­
kwi, wszędzie witany uroczyście przez ocze­
kujące u wejścia do kościoła duchowieństwo.

W ratuszu powitała Jego Ekseelencyę 
uroczyście rada gminna. Nąstępnie zwiedził 
P. Namiestnik szczegółowa gimnazyum i jego 
zbiory naukowe, dalej oglądnął nowy budy­
nek „Sokoła", witany tu przez Sokołów, z 
kolei ogród miejski, nowozałożony dzięki tru­
dom p. Aug. Rylskiego,, który też Ekseelen­
cyę po ogrodzie oprowadzał; okręgową dyrek- 
cyę skarbu i obie szkoły.

Jego Ekscelencya udał się następnie do 
Posady Olchowskiej, mianowicie do fabryki 
wagonów, gdzie przyjmował P. Namiestnika 
przybyły ze Lwowa p. Doraaszewski, członek 
Rady pow. nadzorczej p. Lipiński i nowy dyre­
ktor Misiągiewicz. Następnie oglądnął Pan Na­
miestnik świeżo zrekonstruowany most strate­
giczny na Sanie w Olchowcach i zakład ogie­
rów, gdzie oczekiwali przybyły z Drohowyża 
kraj. komendant stadniny baron Edis, miej­
scowy komendant rotmistrz Koch i oficerowie.

W Sanoku, w okazałym gmachu wy­
działu powiatowego powitała Jego Ekseelencyę 
cała Rada, do której przyłączyli się p p .: Kazi­
mierz Laskowski, Jan i Józef l otoccy, Ur­
bański i Jaehimowski. W imieniu zebranych 
przemawiał prezes Truskolaski, dziękując za 
zapomogę rządową z powodu klęski powodzi.

W starostwie przedstawili się Panu Na­
miestnikowi: dziekani obu obrządków', komen­
dant załogi, obywatelstwo, przedstawiciele 
wszystkich władz, rady gminnej, izrael. gm. 
wyzn., i i., poczem P. Namiestnik udzielał 
prywatnych audyencyj.

Po obiedzie u starosty p. Antoniego Po- 
głodowskiego wyjechał Pan Namiestnik go­
ścińcem w kierunku do Krosna. Złożywszy 
po drodze wizytę pp. Wł. Wiktorom na Woli, 
a następnie p. Janowej Wiktorowej w Zar­
szynie, gdzie licznie zgromadzone było okoli­
czne obywatelstwo i wiele osób z dalszych 
stron przybyłych, odjechał P. Namiestnik wie­
czorem końmi ku Krosnu.

Miasto Rymanów było iluminowane. 
Przy bramie tryumfalnej, oświetlonej pię­
knie ogniami sztucznymi, zebrały się wszy­
stkie władze miejscowe i tłumy ludności, a 
burmistrz ofiarował P. Namiestnikowi chleb 
i sól. Przemawiali burmistrz i Jan hr. Potocki. 
Do granicy powiatu sanockiego odprowadził 
P. Namiestnika oprócz starosty także prezes 
Rady powiatowej p. Truskolaski.

W iedeń, 25 sierpnia. W krypcie ko­
ścioła Kapucynów odbyło się dziś uroczyste 
poświęcenie pomnika ś. p. Cesarzowej Elżbiety, 
ustawionego staraniem kobiet węgierskich

Aktu poświęcenia dokonał biskup ks. Horny. 
Pomnik ten powstał ze składek, przez ko­
biety węgierskie zarządzonych zaraz po tragi­
cznym zgonie ś. p. Cesarzowej.

W iedeń, 25 sierpnia. Za duszę kapita­
na fregaty Thomanna i marynarzy anst.ro- 
węgicrskich, poległych w Chinach, odbyło się 
dziś przed południem w kościele wotywnym 
Requum, na którem obecni byli: komendant 
miasta generał-porucznik Engel, generałowie- 
porucznicy Schoneich i hr. Paar, kilku innych 
generałów i wielu oficerów sztabowych, dalej 
w zastępstwie komendanta marynarki wice­
admirał Beyhofer, oficerowie i urzędnicy sek- 
cyi dla marynarki oraz oddział majtków-żoł- 
nierzy.

K zym , 25 sierpnia. Wieści o niedy- 
spozycyi Papieża są nieuzasadnione.

Rzym, 25 sierpnia. Król Wiktor Ema­
nuel powierzył ofieyalne zawiadomienie Najw. 
Dworu wiedeńskiego o swojem wstąpieniu na 
tron generałowi Deimayuo i kapitanowi fre­
gaty Direvelowi.

Bruksela, 25 sierpnia. Szach perski 
przybył tu wczoraj po południu i przyjęty 
został z honorami królewskimi.

Paryż, 25 sierpnia. Dziennik Librę 
Parole uważa p r z y ja z d  c a r a  do F r a n ­
cy  i za zupełne pewny.

Konstantynopol, 25 sierpnia. Komen­
dant wojskowy w Bitlis Ali-pasza nie otrzy­
mał, jak pierwotnie donoszono, misyi prze­
prowadzenia dochodzeń co do zajść w Szeg- 
fiongk, lecz przeciwnie został dymisyonowa- 
ny, a to skutkiem przedstawień, jakie po­
czynił ambasador rossyjski u W. Porty.

Wypadki w Chinach.

Wiedeń, 25 sierpnia. Z austryackiego 
okrętu „tMarya Teresa" telegrafują pod datą 
19 sierpnia, że koło Tientsinu stoczono bitwę, 
przyczem japońska i amerykańska kawalerya 
14 razy spędziła Chińczyków z pozyeyj.

Berlin, 25 sierpnia. Biuro Wolfa do­
nosi 24 sierpnia z Amory, że w okolicach
tamtejszych tłum splądrował i spalił wiele 
stacyj misyj amerykańskich i angielskich, o- 
próez tego spłonęła mała świątynia japońska; 
konsul japoński kazał wysiąść na ląd żołnie­
rzom okrętowym.

B erlin, 25 sierpnia. Biuro Wolfa do­
nosi z Tientsinu pod datą 21 sierpnia, że ka­
pitan Pohl z niemieckim oddziałem marynar­
skim przybył do Pekinu 18 sierpnia; onegdaj 
znajdował się niemiecki batalion morski koło 
Hoshiwu.

P e te rs b u rg , 25 sierpnia. Aleksiejew te­
legrafuje pod datą 22 sierpnia: W naszem 
poselstwie są wszyscy zdrowi; z wojsk, które 
wylądowały padło 5 marynarzy a 20 zostało 
zranionych.

Petersburg, 25 sierpnia. Dyrektor ros- 
syjsko-chińskiego banku w Pekinie, Pokotiło, 
donosi pod datą 14 sierpnia, że został po 
dwóch miesiącach oblężenia uwolniony; Ros- 
syan padło ośmiu, a 115 jest rannych. Obe­
cnie dowiaduje się, że przy zajęciu Pekinu 
został także ranny Gers, syn rossyjskiego po­
sła w Pekinie.

W ilhelmslidlie, 25 sierpnia. Cesarz 
Wilhelm podziękował sekretarzowi legacyjne- 
mu niemieckiego poselstwa w Pekinie, Belo- 
wowi, za waleczne przetrwanie oblężenia, ży­
czył mu szczęścia z powodu uratowania i na­
dał order czerwonego orla IV. kl.

L o n d y n , 25 sierpnia. Do Timesu do­
noszą 22 sierpnia z Shangbaju, że według 
urzędowego japońskiego telegramu z Ozifu, 
urządziły Anglia, Francya, Japonia, Rossya 
i Stany Zjednoczone wspólną administracyę 
w Pekinie.

Londyn, 35 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi z Pekinu : Amerykanie przypuścili 15 
b. m. szturm do „cesarskiego mostu" i zdo­
byli pięć brain. Nazajutrz uwolniono załogę 
katedry Spitang, złożoną z 30 Francuzów i 10 
Włochów, którzy wraz z innymi cudzoziem­
cami od początku oblężenia byli zupełnie od­
cięci od świata. Złączone oddziały wojsk sprzy­
mierzonych zaatakowały „miasto cesarskie", 
wyparły nieprzyjaciela i obsadziwszy pałac 
cesarski, przeszkodziły plądrowaniu. Jak sły­
chać, cesarzowa-wdowa uciekła do Szinangh.

Londny, 25 sierpnia. Daily News z 
Waszyngtonu donosi, że generał Chaffee wy­
raził zdanie, iz może się niebawem okazać 
konieczność zatrzymania wojsk amerykańskich 
przez całą zimę w Chinach.

Londyn, 25 sierpnia. Telegram gene­
rała Gaselee, nadany 23 sierpnia w Czifu, o- 
piewa: Straty Anglików są bardzo małe, J a ­
pończyków zaś eiężkie ; środków żywności 
jest bardzo mało, ale zarządzono już wszy­
stko, aby je sprowadzić; na dzień 16 sier­
pnia wyznaczono atak na miasto cesarskie.

W aszyngton, 25 sierpnia. Komendant 
oddziału amerykańskiego Cbafee donosi 18 
sierpnia z Pekinu, że będzie się starał wraz 
z komendantami innych oddziałów o to, aby 
kolej z Pekinu do Taku naprawioną została 
dla użytku sprzymierzonych.

Tiontsin, 25 sierpnia. Z japońskiego 
źródła donoszą, że zarząd wojskowy został już 

ustanowiony w Pekinie. Każde z państw

sprzymierzonych ma w tym zarządzie swego 
przedstawiciela.

Tientsin, 25 sierpnia. W dniu 20 b. m. 
oddział wojsk sprzymierzonych w sile 1075 
udzi pobił na głowę Bokserów koło wsi, po­

łożonej na południowy zachód od Tientsinu. 
Trzystu Bokserów poległo, 64 więto do nie­
woli, a wieś spalono. Wojska sprzymierzone 
miały tylko 11 rannych: łupem tych wojsk 
stały się także wielkie zapasy broni chińskiej.

Anglia i TransTaal.

W iedeń, 25 sierpnia. W Londynie u- 
rzędownie ogłoszono szereg listów, tyczących 
się sprawy transwalskiej. Jeden z nich, pi­
sany przez wodza Afrykanderów do Steyna 
11 marca 1898, wyraża się, że stan Trans- 
waalu jest rozpaczliwie nieznośny, państwo 
rozpaść się musi pod wpływem toczącej je 
zgnilizny. W drugim liście Merriman pisze 
do Fishera 26 maja 1899, że Republika, je­
śli się w nią nowej krwi nie wieje, będzie 
musiała zginąć.

Londyn, 25 sierpnia. Według doniesień 
dzienników wieczornych, potwierdził lord Ro- 
berts wyrok śmierci sądu wojennego prze­
ciwko porucznikowi Cordua, wydany z powodu 
udziału jego w sprzysiężeniu przeciwko Ro- 
bertsowi.

Londyn, 25 sierpnia. Dzienniki dono­
szą z P retoryi: Skazany za spisek i zdradę 
stanu porucznik Cordua, został rozstrzelany.

Londyn, 25 sierpnia. Daily M ail do­
nosi z Gełuk, miejscowości odległej o 17 mil 
od Machadodorp, że Anglicy zajęli ten wa­
żny punkt po uciążliwej walce, którą stoczyć 
musiała wczoraj przed południem kawalerya 
angielska, wspomagana przez angielską arty- 
leryę. Nieprzyjaciel zostawiwszy 20 trupów, 
cofnął się. Machadodorp jest, jak wiadomo, 
główną kwaterą Boerów i prowizoryczną sie­
dzibą rządu boerskiego.

Londyn, 25 sierpnia. Roberts telegra­
fuje z Pretoryi 23 sierpnia, że Baden Povel 
uwolnił 100 wziętych do niewoli Anglików 
i sam wziął do niewoli 25 Boerów a między 
nimi kapitana artyleryi.

Londyn, 25 sierpnia. Standard do­
nosi z Pretoryi 22 b. m.: Liczba stojących 
w polu Boerów wynosi 20.000 ludzi. Linie 
ich oddziałów ciągną się na zachód od Bel­
fast do rzeki Krokodylej i kryją w ten sposób 
dostęp do Buschvelt, gdzie znajdują się trzo­
dy po 1000 sztuk bydła. Między Belfast a 
Mahadodorp stoi 5000 Boerów, a na zachód 
od Dalmanatha 2000, gdzie komendantBotha 
kieruje budową fortyfikacyj obronnych. Druga 
siła wojenna Boerów zaopatrzona sześciocalo- 
wemi działami, znajduje się na północ od 
Belfast. Ktuger jest w Driickwater, na północ 
od Rosenkral.

W południowym Transwaalu Boerowie 
objawiają ochotę wznowienia akeyi zaczepnej 
i kroków wojennych celem odbicia Mafeking.

Linia telefoniczna pomiędzy Lwowem 
a Wiedniem jest ciągle jeszcze przerwana. 
W miejscowości Krasna koło Nowego Jiczyna 
(Neutitschein) piorun wywołał pożar, w skutek 
którego podobno stopić się miały także druty 
telefoniczne ; ztąd przerwa. Linia telefoniczna 
ze Lwowa do Krakowa już funkeyonuje.

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 25 sierpnia 1900. Giełda po­
ranna ( Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 118-40, Renta majowa 97-70, Węgier­
ska renta koronowa 90 60, Akcye austryae. 
Zakładu kredytowego 659-—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 680-— , Akcye Anglo- 
banku 276 50, Akcye Unionbanku 551 ■— , 
Akcye Bankrereinu 498-— , Akcye Lander- 
banku 416'— , Akcye Kolei państwowych 
648 25, Lombardy 109-50, Akcye Kolei Elbe- 
thal 455Akcye Fabryki broni — . 
Akcye tytoniowe — , Akcye Alpiny 453-—. 
Akcye Rima Muranyi 51U— , Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. 1850-—, Losy ture­
ckie 107-—, Ruble 255 50, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 90‘90, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92-—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 89'70.

Tendencya: spokojna.

Odpowiedzialny redaktor AdamKrecliowiecki.

(Prenumeratę m iejscow ą przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume­
ratę zam ie jscow ą upraszamy nadsyłać wprost 
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Nadesłane.

O k u l i s t a .

Dr. A . Bednarski
I. asystent kliniki okulist. uniwersytetu 
lwowskiego, ordynuje u!. Akademicka 

1. 5, I. piętro.

—
Od 16 sierpnia nowy wspaniały program. — 
Covas, akt sportowy. Mariot, humorysta. 
Miss Galatće, projekcye świetlne Thaliane 
Trio, szwedzki tercet wokalny. K elly, żon­
gler ekwilibr. Krojanka, subretka. The de 
Filippis, tancerze transformacyjni. Steffen 
and Crehs, komiczni bicykliści. Trupa akro- 

backa Hnehele i t. d.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Lekarz chorób kobiecych

Dr. Schellenberg
powrócił.

Główna wygrana 3 00.GU0 kr.
P S O M E § Y

na 3 prc. losy austr. Zakładu kredyt. 
II. emisyi do ciągnienia w dniu o wrze­
śnia, sprzedaje po 2 korony i stempel 

1 korona, razem 3 korony

S o k a l  i L i l i e n
D o* bankowy I kan to r wyr«!ar*y, 

Zlecenia z p row incji wykonywnjemy 
odwrotną pocztą.

Po 25-letuiej praktyce w Atelier dentysty 
eznem bł. p. J. Weissa i dr. A. W eissa, otworzyłem 
własne A telier przy ulicy Kopernika 1. 8, I  piętro 

Z głębokim szacunkiem 
E m i l  P o r d e s , .

Dr. A. Padalewski
sp ecya lista chorób sk ó rn yc h  i w e n e ryc zn yc h ,

b. lekarz na klinikach uniwersyteckich w W iedniu, 
Berlinie i Paryżu, leczy metodą opartą na najśwież 
szych badaniach naukowych i za pomocą najnow­
szych przyrządów wszelkie c ł i o r o l » y  w e n e ­
r y c z n e ,  nawet najbardziej zastarzałe, s k ó r n e ,  
n a r z ą d u  m o c z o w e g o  i  p ł c i o w e ,  tak u 
mężczyzn jak  u kobiet. Ordynuje od g. 10—12 rano 

i od 3—5 po połudn., ul. Akademicka 1. 12.

Wystawy i Muzea.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 1C, pierw­

sze piętro, jest otweita codziennie od godzi*! 
10 przed południem do godziny l  po południ*' 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ^  
w dnie powszednie 80 ct. — Dla członki 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe miejski*
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano d° 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealni1 
otwarta codziennie od godziny 11 przed p<? 
ludniem do godziny 8 po południu (w niedziel? 
i święta od godziny 10 do godziny 1). —■ 
Wstęp w dnie powszednie 20 e t ,  w niedziel? 
wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

C E N N I K  
lwowskiej iiby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 25. sierpnia 1900.

I .  A ł c s y a  z a  a z tu fc ę .

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrzt (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

II. L ia t y  z a s t a w n a  za 100 K. °
Banku h. g. 5°/„ wa. wyl. z 10°/0 pr. 60 

a » loS- W 50 1. . ®
„ „ 4°/. „ „ 601. poSOO K .®

kraj. 4l ,%  w. a. los w Ol 1. 14 
” „ 4»/0 w. a. los. w 57 1. ^

Tow. kred. gal. ziem.4°/0 (pierwsza ®
e m i s y a ) ..................................~

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 
los w 411/, la t . . . . sa 
4°/0 los w 56 lat . . .

m .  O b l lg i  za 100 K, &
Gal. fuuduszu propinac. 45/0 w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5% wa. a* 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

B » n41/»°/o(3ęm.) o
Komunalne banku kr. (4em.) 4 ,%  ^  
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

n » 4%  po 200 koron
z roku 1893 . . . .

Pożycz, m. Lwowa 4°/„ po 200 kor.
IV. Losy.

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. Monaty.
Dukat c e s a r s k i ...........................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . .

p łaeą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

640 — 

350 -  

421 -  

531 —

i80 -  

400 -

109 30
98 30 
90 60
99 -  
92 -

650

360

425

539
150

500

420

110  -  

99 -
91 30 
99 70
92 70

91 50 92 20

91 50
89 80

95 50

100  —  

99 50 
92 -  
92 -  

102 —

9C 80 
89 -

69 50 
127 -

11 30 
19 20 

254 — 
254 50 
118 -

92 20 
90 50

96 20 
102  -  

100 70 
100 20 

92 70 
92 70

91 50

72 -

11 45
19 40 

258 -  
257 -  
118 50

Losy
żądają 
173. -  
1 3 4 -  
1 6 3 .-  
195.— 
1 9 5 .-

z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 171.—
„ „ 1860 po 5v0 zł. wa. 5 pr. 133.—
„ „ 1880 po 100 zł. 5 pr. . 160.—

„ 1864 po 100 zł. . . .  193 —
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  194.—

Listy zast. domen, państ. 120
zł. 5 pre......................................

B . D łu g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 116.80

Austr. renta w wal. kor. wolna cd 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 97.75

O. G L lig a o y e  k o le jo w e .
9 3 .-

293.50 3 0 0 . -

1 1 7 .-

97,95

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 nr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 
„ za 200 zł. mk. 5s/« pr. (ostemp.
a k e y e ) ............................................. \

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 l/« p r...................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 p r........................

O h l ig a o y a  p i e r w s z e ń s tw a

112.60 

493.— 

117 50 

94.50

94.— 

113.60 

4 9 5 .-  

118.50 

95 30

422.25 423.25 
(kolejowe).

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 24 sierpnia 1900.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity drug państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ............................................ 07.60
lu ty-sierp ień   ...................................... 97.55

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ...................................... 97.05
kwiecień-Dażdziernik . . . .  9705

97.80
97.75

97.25 
91 2C

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —. — —.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5003 zł. 4 p r....................................... 93 40 94.10

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................  94.— 94.70

Kol. bukowińskiej iokaln. za 400
kor. 4 p r ..............................................  95.25 96.25

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r.........................................  94.50 95.30

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ................................ 94. — 95.—

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  114.25 115.25

X>. D łu g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 114.95 115.15 

„ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r.............90.50 90.7q
„ obi. prop. za 100 zł. 4 5/, pr. 98 .— 98.70
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł.4°/j 139.25 1^0.25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 158 -50 160.-50
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 158.50 160.50

E . O b lig ao y ©  i-adenmizacyjne.
Króabyl i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.— 93.70
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............. 90 60 91.50

F .  I n n a  p u b l lo z n e  p o ż y c z k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 109

zł. 5 p r..................................  250.50 253,—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.— 107.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re .................... 91.75 92 75
Bukowińskie ob1 propinacyjne los 

za 100 zł. 5 prc. . . . . . .  102 — 103.—

ta£« £. L

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ ., 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank.

6 .  L i s t y  z a s t a w n a .  Oblig. hipot 
(za 100 zł Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w SOl.iJ^pr. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n 1 r n 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» ,  l » s ł  pr.

Grał. akc. ban. hip, 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 41/, pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
47 , pr. 517, la t zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kraj. losy 577,1. za 200 Ai. i  pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 40 7', lat los. 4 pr.
„ „ „ 50 iat los 4 pr.

Cze-skiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. poDun. Em. zl886 4 pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r  1886 4 pr. 

n i ,  n a a  1887 4pr.
A A A A n  1888.4pr.

A ,  n A n A 1891 4pr. 
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r.l8 8 4 za  300

łz. p r.................................................
Kol. L-rmw-Czern. z r  1884 za 300

zł. 4 pr. . . . , .....................
Gal.Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ a b  a 1887 za 200 zł 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilieai 5 zł. 
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł . . .
Ciary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł......................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 
Palify 40 zł. mk. . .
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

90.90
95.50

91.60
96.10

88.-50 89.50

73’. 25 75.25

. i Huty dłużna

99.50
94,20 95)20

238. - 240.—
2 3 4 .- 235.50
103.20 103.70
9 5 . - 95.40

109.50 110.—
98.50 99.50

90.75 91.75
90.50 91.50
9 2 . - 9 3 . -
91.75 92.75
89.70 90. Toj

99.20 100.—

101.— —.—

99.75 100.75
91.25 91.75
91.25 91.75
9 8 . - 9 9 . -
9 8 . - 9 9 . -

wa zalOOzl.nom.

105. - 105.30
106.50 107.50
97.60 98.50
97.75 93.25
97.60 98.60
97.-- 97.50

86.75 87.25

9 3 . - 93.75

103 - 1.03)30
1 0 3 .- 103.25
9 2 . - 92.50

12.70 13.70
3 8 4 .- 3 8 7 .-
1 2 4 .- 126. -

6 2 . - 6 4 . -
71.50 72.50
46.50 49.50

131 - 1 3 3 -
42 50 43 50

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.70 21.70
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 63 .— 65.—
Salina 40 zł. mk....................................  170.— 173.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 60.25 62.25
St. Genois 40 zł. mk............  188.— 193.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 150.— —.—

„ „ TryestulOO złm k47,pr. 370.— —.—
„ „ „ 50 zł. 4 pr. 180.— — .—

W aldstein 20 zł. mk. • . . . . —. — —.—
K . A k o y a  banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 koron . . 2 7 6 .— 277.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 25s5.— 2590.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg. banku, kredyt. 200 zł. . . . 673.— 680.— I
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1410.— 1430.— I
Gal. bank", hipot. 200 z ł.....  640.— 644.— I

„ „ dla handlu i przein. 200 zł. 356.— 364.— I
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 413.25 414 25

„ Austro-węg. 600 sił...................  1702.— 1710.—
„ Związków. (Unionbank) 300 zł. 551.— 552.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 258.50 259.50 i 
Zivnostenska bauka 100 zł. . . .  259.— 260.— I

L .  Akoye Przedsiębiorstw  transpoitowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 390.— 400.—

„ „ „ akcyo zakład 200 zł 284.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.rnk . 6110.— 6130.—
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —
Kol. uwów-Bełzec (akc. pierw. 200 zł. —.— — .—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 528.— 530.— 
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.— 
„ państwowych 200 zł. . . . . —.— —
,, południowej 200 zł. . . . .  — —.—
a w§g- galic. I. 200 zł. . . . .  406.— 407.— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju aOOzł.mk. 781.— 765 —
Yf. A k c y e  Przedsiębiorstw przemysłowych,

Tow. kopalń węgla w B riis 100 zł.
Galj karpackie naft. tow. 500 kor.
AusSf. tow. górniezą^Aipine iCO zł.
Praskiego tow. Żelazn, przem, 200 zł.
.Sehodniey 500 kor.  .....................
Turack. zarz. tytoniów. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.' .' ‘.

ar. W  E  K  M L  E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
.Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran ............................
Petersburg za 100 rubli 5 ’/s pr.
Niemieckie b a n k i ...........................
Włoskie b a n k i ................................
Francuskie banki . . . . . .
Szwajcarskie b a n k i .....................

O . W A L V T

Austr. węg. 8 
20-frankówka 
20-markówka, 
Rosyjski

guld. złota moneta . —

oeriał
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
Riubk . ...........................................

923.— 927.—
9 5 0 .- 970 -
449 25 450 25

1808.— 1820. -
1Ó2<1- 1 6 3 0 .-

45? —
ł

460.'-
V*

118.30 118.50
242.22 242 42

96.25 96.35

90 30 90.30

95)70 95 85

11.39 11.43

19.30 19.32
23.66 23.74

118)30 118)50
90 40 90.60
2.55 2.56

K upsjs I sprzedaje w poniższym spisie W ydawnictwo gazety Iosowań„Nadzieja“
kursów  notowane papiery wartościow e Prenum erata rocznie we Lwowie zł. 1,70

ssifeorz" siniej. na prow incji zł. 1.80 z dostaw ą1
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Rozmaite obw! iszczenia,
L. cz. A. 96/91 49 (6996 1 — 3)

O. k. Sąd powiatowy w Starej soli po­
daje do wiadomości, iż aa dniu 4. lutego 
1898 zm&‘ł w Ohyrowie poddany państwa 
rosyjskiego Jan Beyzyrn z pozostawieniem pi­
semnego kodycylarnego rozporządzenia osta­
tniej woli.

Wzywa się dziedziców, zapisobierców 
i wierzycieli, będących poddanymi austrya- 
ckimi lub cudzoziemcami przebywającymi w 
kraja h tutej,, mniemających mieć jakie pra­
wa do tego spadku, by w przeciągu trzech 
miesięcy od dnia ogłoszenia wierzytelności 
swoje i prawa, tem pewniej wykazali, ileże 
w przeciwnym razie spadek wydanym zosta­
nie władzy sądowej zagranicznej lub osobie 
do jego odebrania należycie umocowanej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stara sól, dnia 15. maja 1900.

L. cz. T. 41/00 6 (7066 1 - 8 )
O. k. sąd krajowy jako handlowy Od­

dział YII. we Lwowie, wdrażając na prośbę 
Mendla Laxa z dnia 9. czerwca 1900 1. cz. 
41/00 1 postępowanie amortyzacyjne co do 
weksla z daty Lwów 15. listopada 1865 r., 
na kwotę 282 złr. a. w. opiewającego, w 6

niesięcy ed da;y płatnego, przez Mendla Laxa 
wystawionego, a przyjętego przez ks Wincen­
tego Pielieckiego i Antoniego Pieleckiego, 
wzywa niniejszem posiadacza tego weksla, 
ażeby w przeciągu dni 45, licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia tego edyktu weksel ten 
tut. sądowi przedłożył względnie swe prawa 
do niego wykazał w przeciwnym bowiem 
razie po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu weksel ten na ponowne żądauie proszą­
cego za umorzony zostanie uznany.

Lwów, dnia 21. lipca 1900.

L. cz. A. 121/00 2 (6910 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Uhnowie Od­

dział I. podaje do wiadomości, iż dnia 31. 
stycznia 1899 zmarł w Ulhówku Mikołaj Pio­
trowski bez pozos‘awienia rozporządzenia o- 
statniej woli, pozostawiając dziedziców do 
spadku swego swych d ieci Stefana, Antoni­
nę, Michała i Maryę Piotrowskich.

Sąd nie znając pobytu Stefana Piotro­
wskiego i Antoniny z Piotrowskich zam. 
Zhrska wzywa, żeby w przeciągu jednego 
roku, licząc od d nh  wyrażenia zgłosili się w 
tymże sądzie i wnieśli oświadczenie przyjęcia 
spadku, w przeciwnym razie spadea zostanie 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi

się i z kuratorem p. Teodorem Tabaką dla 
nich ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Uhnów, dnia 30. lipca 1900.

L. cz. Nc. _IY 432/98 3 (6981 1—3)
Przeciw Perli Traub, której miejsce po­

bytu jest nieznaue, wniesionym zosiał do c 
k sądu obwodowego w Stanisławowie przez 
Wolfa Bandla wniosek na ponowne wydanie 
uchwały tus. z 13. września 1898 Nc. IY 
432/łl 81 dozwalającej zajęcia wierzytelności obo­
wiązanej przysługujących.

Celem strzeżenia praw Perli Traub ustana­
wia się p. adw. dr. Fernbofi w Stanisławowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Per­
lę Traub w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 30. kwietnia 1900.

L. cz. C. XV 772,00 (7009 1 - 3 )
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu p. Janowi Mederowi przedtem we Lwo­
wie wniósł Krzysztof Janowicz właściciel ho­
telu „Metropole“ we Lwowie przez adw. d r.

Jakóba Diamanda we Lwowie pozew o 400 
kor. 18 hal. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 2. 
października 1900 o godz. 11. przed połu­
dniem w biurze Nr. IV drzwi Nr. 35 II p.

U-tanowieny dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Jakób Raabe 
we Lwowie będzie go zastępował dopokąd się 
w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XV.
Lwów, dnia 2. sierpnia 1900.

(6983)L. cz. Firm. 107/00 poj. I. 274 
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie zawiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 16. czerwca 1900 firm. 100 00 wpi­
sano dnia 23 czerwca 1900 w rejestrze han ­
dlowym d'a firm pojedyńezych firmę „Tartak 
parowy Anzelma Taube — Grabowa koło 
Buska11 , której dzierżycielsm jfcst Anzelm 
Taube, kupiec ze Żółkwi, zamieszkały w Gra- 
bowej.

Złoczów, dnia 27. czerwca 1900.

L. cz.
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Licytacyę.
Ł. CE. E. 67/00 (8) (6688 3 - 3 )

Na żądanie Banku krajowego królestwa 
Gralicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, zastąpionego p m z  adw. dra 
Tilla we Lwowie, odbędzie się dnia 16. paź­
dziernika 1900 o godz. 10 rano, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 51, licy­
tacya dóbr tabularnych „Ogórkowe11, w po­
wiecie Jaworowskim położonych whl. 1255 
ks. tab. c. k. Sądu obwodowego w Przemyślu 
objętych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 16000 ker.

Najniższa cena wynosi 10667 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 16. lipca 1900.

L. cz. E. 86/99 (24) (6967 3 - 3 )
Na żądanie Banku mieszczańskiego w 

Stanisławowie, zastąpionego przez dra Mandy- 
czewskiego, adw. w Stanisławowie, odbędzie 
się dnia 11. września 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, licytacya posiadłości lwh. 326 
ks. gr gm. kat. Monasterzyska, składającej się 
z domu mieszkalnego, stodoły, stajni i parc. 
bud. 130Q  sążnij: posiadłości lwh. 71 i 223 
ks. gr. gm. kat. Berezówka (parc. grunt, z 
małym drzewostanem) i posiadłości lwh. 249 
ks. gr. gm. kat. Słob.:dka górna (parc. grunt.).

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione następująco: 1) dom w Monabte- 
rzyskach na 1200 kor., jego przynależności 
na 1960 kor., 2) posiadłość w Berezówce na 
996 kor., 3) posiadłość w Słobódce górnej na 
1200 kor.

Najniższa cena wynosi co do posiadłości 
ad 1) 1580 kor., ad 2) 664 kor., ad 3) 800 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły1 ocenie­
nia i t. d.) może każdy; mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i n  e wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dn a 5. sierpnia 1900.

L.Icz. E. 474/00 (5) (6672 3—3)
Dnia 4 października 1900 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddziału Nr. IV. w 
Szczercu, licytacya realności lwh. 69 ks. gr. 
gm. Krasów objętej, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi s ę z domu mieszkalnego 
i budynków gospodarskich.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4441 kor. 20 hal., wraz z 
przynależnościami na 107 kor. ocenionemi.

Najniższa cena wynosi 2930 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż rie  przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- j 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szezerzec, dnia 20. lipca 1900.

L. cz. E. 1393/99 (12) (6947 3—3)
Dnia 16. października 1900 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 9, licytacya realności whl. 
444 gminy Brody.

Dwa domy i parc. budowl. z przynale- 
żytościami oceniono na 22025 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 11720 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istni/ją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 18. lipca 1900.

L. cz. E. III. 667/00 (4) (7008 3 - 8 )
. Na żądanie galic. Kasy oszczędność1' za­

stąpionej przez p. dra Dąbrowskiego we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 12. października 1900
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 45, licytacya 
realności lk. 11142/4 lwh. 1174/11 we Lwo­
wie, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z drzwi, okien, rvlet, budy i t. p.

Nteruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 52.171 kor. 97 hal., przyna­
leżności zaś na 1206 ko -.

Najniższa cena wynosi 26.688 kor. 99 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka stralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas ; odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 14. lipca 1900.

L. cz. E. XX. 563/00 (12) (6648 3 - 3 )
Na żądanie galic. Kasy Oszczędności 

we Lwowie, zastąpionej przez adw. dra Dą­
browskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 29 
października 1900 o godz. 10 rano, w sądzie ni­
żej wymienionym, w sali Nr. I. we Lwowie, 
licytacya realności pod lkons. 13541 '4 i bez 
łkons. we Lwowie położonej, lwh. 1503/1. i 
1504/1. ks. gr. gm. m. Lwów objętych, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z okien, 
drzwi, pompy, latarni, stor, śmieciarki, żło­
bów, drabiny, parkanu.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to: I. realność lkons. 
135474 lwh. 1503/1. we Lwowie na 50.318 
kor. 24 hal., a przynależności tejże na 923 
kor. 78 hal., II. realność lwh. 1594/1. na 
4221 kor. 16 hal., a przynależności tejże na 
466 kor. 95 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności

ad I. 25.621 kor. 1 hal., zaś ad II. 2845 
kor. 6 hal. i poniżej tej ceny sprzedaż tych 
realności nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XX

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 21. lipca 1900.

L. cz. E. 980/00 (4) (7006 2 - 3 )
Dnia 11. wrześma 1900 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego licytacya nie wy dzielonej 1/5 
części realności objętej whl. 263 ks. gr. gm. 
kat. Steeowa z przynależnościami.

Nieruchomość ta, ocenioną jest na 556 
kor. 40 gr.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 370 kor. 94 gr.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pos ępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
j-śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 4. sierpnia 1900.

Lcz. E. 880/a l  (12) _ (7005 2 - 3 )
Dnia 12. września 1900 o godzinie 8 

przed południem odbędzie się w biurze Nr.
IV. sądu tutejszego licytacya realności objętej 
wjk. hip. I. 623 ks gr. gm kat. Zadubrowce, 
z przynależnościami.

Nieruch uność tę, oceniono na 290 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzeda i nie 

nastąpi, wjnosi 145 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których nini-jsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 7. sierpnia 1900.

L. cz. E. 833/00 (4) (7004 2— 3)
Dnia 18. września 1900 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego licytacya realności objętej, 
wyk. hip. 1. 362 ks. gr. gm. kat. Wołczkowce, 
z przynależnościami.

Nieruchomość ta, ocenioną została na 
300 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 200 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 9. sierpnia 1900.

L. cz. E. 745/99 (14) (7020 2 - 2 )
Dnia 10. września 1900 o godz. 11 

przed południem, w biurze Nr. 10 sądu tu­
tejszego, odbędzie się licytacya realności w 
Kołomyi lkons. 27 wyk. hip. 823/11. z przy­
należnościami.

Nieruchomość tę, oceniono na 3000 kor., 
przynależności zaś na 4 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1502 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 9 
sądu tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną; należy zgło­
sić najpóźniej przy terminie, inaczej pozosta­
łyby bez skutku.

Osoby, dla których ja kie prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości istnieją, lub przed 
licytacyą powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowynia przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
pełnomocnika w siedzibie eądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 9. sierpnia 1900.

K. u. k. R eifh s- (gomeinsamos) K riegs-M inisterium .

(Abtb. 13, Nr. 1629 vom 1900.)

g u n d m a c h u n g .
Das Beichs- (gemeinsaine) Kriegs-Ministerium beabsichtigt, die in dem angeftigten 

Verzeichniss^ benannten Gegenstandk im Wege der allgemeinen Concurrenz sicherzustellen, 
weshalb es zur Einbrigung schriftlicher Offerte hiemit einladet.

Dte Offerenten habeu FoHendes zu b^-acht n :
I. Es werden nur osterreichische oder uigarische Staatsburger (Firmen) beriieksichtigt, 

dereń Vertrauenswurdigkeit und Leistungsfahigkeit ausser Zweifd steht. Firmen, welche 
bereits Mitglieder der Heeres-Lieferungs-Oonsortien sind, werden jedoch bei dieser Concur- 
reoz nicht bt-riicksichtigt.

Die oflerierten Gegenstande mussen unbedingt im Inlande aus inlandisehem Materiał 
erzeugt werden.

Die Erstehern aus den Landem der ungłrisehen Krone mussen die zu liefernden Ar- 
tikel und das zu denselben erforderlkhe Materiał — das letztere, soweit dasselbr in der 
erforderlichen Menge und Qualit2,t zur Erzeugung mustermassiger Sorten, sowie auch zum 
gleichen oder billigeren Preis9 aus ausserhalb Ungarns erlangbar — in jenen Landern 
selbst erzeugt werden.

II. Die Ofterenten, welche der Heeresverwa’tunsr nicht bereits aus fruheren Lieferun- 
gen bekannt sind, haben ihre Soliditat und Leistungsfahigkeit durch Zeugnisse nachzuweisen.

Zur Ausfertigung solcher Zeugn.sse sind berufen :
1. R iick s ich tlich  der im Handelsrt-gister protokollierten F irm en:
Die Handels- und Gewerbekammern, in dereń Bezirk die F  rmen etabłiert sind.
2. Bezurlich jener Offerenten, welche handelsgerichtlich nk-ht protokolkert sind :
Diese Zeugnisse werden von den ?u ihrer Ausfertigung bernfenea Orgaaen den Par-

teien nicht ausgefolgt, sondern unm ttelbar an das Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministe­
rium gesendet.

Die Offerenten haben daher behufs Ausfertigung eines solchen Documentes bei der 
zustiindigen Handels- und Gewerbekammer (der politischen Behórde erster Instanz) recht- 
zeitig das Gesuch einzur-ringen, in welchem :

Gazeta Lwowska .Nr 196 z dnia 26 sierpni* 1900.



1. der Yor- und Zuname (Worlaut der Firma);
2. der Geschaftszweig und der. Wohnortf;
Die politischen Behorden erster Instanz, in dereń Bereich der Wohnort des Offe­

renten liegt.
3. die zu Durchfiihrung der ®rertverhandlung berufene H li ta r  - Behorde (im vorlie- 

genden Falle das [gemeinsame] Kriegs-Ministerium) ;
4. der Offert - Einreichungstermin, und
5. die Lieferungsgegenstiinde und dereń Ouantitat genau anzugeben sind.
Der Beseheid, welcher auf dieses Gasuch den Unternehmern zukommen wird, ist so-

dann dem Offerte beijulegen.
III. Das Anbot bee&prankt sich bloss auf die im angefiigten Yerzeichnisse benannten 

GegeWiinde und S a r  kann es auf das Gesammtquantum der einzelnen Gegenstande oder 
auf einan beliebigen Theil d rselben lauten.

IY. Die sammtlichen Gegenstande miissen nach den, bei den Montur-Depots zu Briinn, 
jBudapest, Graz und Wien (Kaiser - Ebersdorf) zur Ans cht li? genden letztgenehmigten ge- 
siegelten Muster, nebst Beschreibungen geliefert werden. Die Quali*at der Lieferartikel muss 
jener der erp iihnten Muster mindestens gleich kommen, Sorten, von welchen mehrere 
Grossen normiert sind, und von welchen der Bedarf nach den. einzelnen Gro sengattungen 
in angefiigten Yerzeichnisse nich speziel angegeben ist, miissea nach den vorgeschriebenen 
Grossengftttungsprocenten geliefert werden.

Es steht den Unternehmern frei, wegen entgelticher Uberlassung von Mustern an die 
genannten Montur-Depots sich zu wenden. Unternehmer, welche noch von fruheren Liefe- 
rungen im Besitze von Mustern sich beiinden, haben im eigenen Interesse sich dartiber 
Gewissheit zu rerschaffen, dass diese Muster noch in Kraft stefcen, weil die etwa nicht 
nach dem letzten Muster zur Erzeugung gelangten Sorten unbedingt von der Ubernahme 
ausgeschlossen sind.

In den Preis«n, welche die Unternehmer fur diese Muster zu entrichten haben, sind 
nebst den unmittitelbaren Beschaffungskosten nach 15 P-oeent Regiespesen inbegriffen.

Y. Die Kochgeschirre a 2 Mann, die Oasserole, die Deckelschalen zum Infanterie- 
Koehgeschirr, dann die Essschlalen sammt Deckel, endlich die Wasserkannen sind auf 
einmal bis Ende Juli 1901 zu liefern, wahrend die Lieferung aller tibrigen Sorten bis spa- 
testens Ende September 1901 in vier gleichen Raten derart zu bewirken ist dass von dem
bestellten Quantum je ein Yiertel bis Ende Mitrz, Mai, Juli und September 1901 zur Ab-
stattung gelangt.

Die Herresverwaltung behalt sich ausdrucklich vor, das angebotene Łieferungsquantum 
eventuell zu verringern oder aber dasselbe eventuell b's zur Halfte zu erhohen.

Eine s,lche M ihrbestellung kann auch wahrend des Jahres 1901 jederzeit stattfinden 
in welch ietzterem Falle der Offerent, verpflichtet ist, den Mehrbedarf innerhsJb von vier
M. naten hach erfolgter Bestellung zu liefern, und es gelten fur den-:elben die gleichen
Preise unci Yertragsbedingungon wie fur die ursprtingliche Bestellung.

YI. I.a dem Offerte, welches nach dem dieser Kundmachung angefiigten Formular zu 
yerffassen ist, ist das Montur-Depot, in welches geliefert werden will, das Quantum und 
die Benennung der 'angebotenen Gegenstande, aer in Ziffern und in Buchstaben ausgedruckte 
Preis eines j d*n Gegeastandes, dann der Lieferungstermin gm au und deutlich anzugeben.

Kann die Herresvervaltung der Absicht des Offerenten bezilglich des Abstellungsortes 
bei der Lieferungsyergebung nicht Rechnnng tragen, so hat derselbe auch die Spedifon 
in ein anderes, oder auch in mehrere Moniur-Depots, auf seine Kosten und Gefahr, zu 
bewirken.

Dem Liefeianten wird iibrigens gestattet, die Gegenstande bei dem seinem Etablisse- 
ment nac-hstgelegenen Montu:-Depot visitieren zu lassen und sodann gegebenen Falls, auf 
auf seine..Kosten und Gefahr, an die iibdgen Montur-Depots zu iibersenden. Die Pelzsorten 
sind jedoeh an die betreffenden Montur-Depots direct abzuliefern.

Fiir jene Eisenbahn-Frachtsendungen an die Montur-Depots, welche nach anstandslos 
erfolgter Yisitiarung von der? Montur-Depots ilbernommen werden ist den Lieferanten die 
Begiinstigung des Militar-Tarifes im Riickyergiltungswege eiageraumt, wozu den Lieferanten 
auf den betreffenden Frachibrief-.n seitens der Montur-Depots bestatigt wird, dass die Sen-
dung in das Eigenthum des Militar-Arars iibergegangen ist.

YII. Offerierea mehrere Unternehmer gemeiitsąbaftlieh, so haben sie im Ofterte aus- 
drtieklich zu erklaren :

1. das sis sich vepflichten, fiir die genaue ErfiUiung der Lieferungsbedingungen solida- 
zu haften, und

2. wer in ihrem Namen in diesem Lieferungsgescbafte mit der Hj]eresverwaltung zu 
yerkehren beyollmachtigt ist.

Ein solches gemeinschaftlieh; s Offert ist von allen Unternehmern unter Angabe ihres
Charakter? und Wohnortes mit den Yor- und Zunamen zu unterschreiben.

YIII. Zur Sicherung d>s Anbo-es ist ein Yadium im Betrage von fiinf (5) Procent 
des Wertes, welcber nach den fiir die offerierten Gegens and? geforderten Preisen enłfallt, 
bei einer der an den Amtssitzen der Oorps-Intendanzen befindlichen Militar-Cassen (-Zahl- 
stellen) zu erlegen,

Das Yadium kann entweJer in barem Gelie, oder in zum Oautionserlage geeigneten 
Wertpapieren geleistet werden.

IX. Der Erlag des Yadiums ist unter Anfiihrang des B trages und der Beschaffen- 
heit desselben (Barsehaft, Wertpapiere) in dera Offerte zu erwahnen-

Der von der Militar-Casse (-Zahlstelle) iiber das erlegte Yadium ausgef Igte Depositen- 
schein ist gleichzeitig mit dem versiegelten Offerte, jedoeh in einem gesonderten sfeichfalls 
gesiegelten Couverte (nach dem am Schlusse der Kundmachung befindlichen Formular) 
an das Reichs- (gemeinsame) Kriegs-Ministerium einzusenden.

Bemerkt wird, dass die couvertierten Offerte und Depositenscheine auch nicht zusam- 
men in ein gemeiusames drittes Oouvert gegeb .n werden diirfen, sondera getrennt, jedoeh 
gleichzeitig einzusenden sind.

Wegen d^s EFages des Yadiums h ben die Offerenten rechtzeitig und nicht erst. 
in den letzten Tagen vor Ablaufj des Offert-UberreichungstermineS an die betreffende Mi­
litar-Casse (Zahstelle) sich zu wenden.

X. Die Offerte,...welche — bei der Heeresvrr. waltung nicht bekannten Unternehmern — 
mit den im Punktu II. erwahnGn Bemheiden der ilm dels- und Ge«erbekammer, bezie- 
hungsweise der politischen Behorde iiber das Aosrahon um Aussteilung eines Soliditats- 
und Leistungsfahifc itszeugnisses belegt sein iniissen, dann die gl?ichz«ilig, jedoeh abge- 
sondert eiuzusandenden Depositenscheine iib r den Erlag des Vadiums haben unmittelbar 
und laogstens bis 20. Oetober 1900, 12 Uhr mittagm im Einreichungsprotokołl des Reichs- 
(gemeinsaraen) Kriegś-Ministeriams einzulangen.

XI. Di ? i a der Form eines Yertragsentwurfes yerfasten Detail-Bedingungen konnen 
M  den Corps-Intendauzen, bei (I n im Punkte IY. aagefiihrten Montur-Depfis, bei saramt- 
liehen Haifd ls und G e^rbekatnm ern der osterreichis ;h-ungarischen Monarchie, beim 
Bundir  ostfferreichischer Industrieller in Wien, beira Handels-Museum zu Budapest u ud 
beint ung.<risjehen La; des-Industrieverein zu Budapest eingesehen werden.

XII. Die Unternehmer haben im Offerte zu erklaren:
1. ua-3 sie d e Lieferungs- und Contractsnedinguugen einges-hen und auch yerstanden 

haben, und dass sie dafisr-lbrn sich yollkom^en uaterwerf-n, ferner
2. dass sie die Muster der ausseschriebenen Gegenstande einer guiauer B sichtigong 

unterz gen und auch beztol ch des Materiaies, aus welchem diesel.be a erzeugt wordeu sind 
dann iiber die A -t und Weise der Ooufeetion sich ehigehend informiert haben.

XIII. Enth^lt ein Cmert in Zifffa-n und in Buchstaben yerschiedene Preisangaben, 
so sind die in Buchstaben angesetzten Preise tnassgebend.

Das Offert ist fiir den I. jfiternehmer voin Momente der Ueb ;rreichung, ffir die lfeeros- 
yerwaltung aber erst dann reehtsverbiridlich, wenn der Ersteher von der erfolgten Geneh- 
miguog stlintis- Anbotes durch das Reichs- (gemeinsame.) Kriegs-Ministerium yertfandigt 
worden ist.

DerŁfdferent begibt sich des Rftektrittbefugnisaes, d&n der im §. 862jd.es allgemeinen 
burgerlichen Gesetzbuches und der in den Artikeln 318 und f ?  19 des osterreichischen 
und in den §§. 314 und 315 des ungarischen Handels-Gesetibuches enthaltenen Fristen 
fiir die Annahme seines Yersprechens.

X I^. Die Heeresverwaltung behiilt sich die uneingeschrankte Wahl unter den ein­
zelnen Offerenten vor.

Bei sonst gleichen Bedingungen wird Offerenten, we’che die angebotenen Artikel selbst 
erzeugen (Producente:'), yor den Handlem d-r Yorzug eiageraumt. L°tstere sind iibrigens 
yerpflichlet, ciem yertragszustaadigen Montur-Depot die Erzeugungsstittte fiir die von iiinen

s Wird ein Offert nicht seinem vollen Inhaltej nach, sondern nur unter RestringiruDS 
des angeboten Quantums oder Press es angenommen, so hat der hiefon betroffene Offerent 
nach Empfang der beztigfichen Yerstandigung binnen fiinf (5) Tagen beim Reichs- (S®” 
meinsamen) Kriegs-Ministerium die schriftliche ErkMfcung einzubringen, ob er die Modifi1” 
cierung seines Anbotes annimmt oder nicht.

Die modificirte Genehmigung des Offertes gilt seitens des Unternehmers fiir aĄS®' 
nommen wenn derselbe innerhalb der fiinftagigen Frist die erwahnte Erkliirung Łtclit 
oder unbestimmt abgeben sollte.

Wenn iibrigens von dea in einem und demselbem Offerte enthaltenen Anboten auf 
yerschiedene Artikel nur eines oder mehrere derselben angenommen werden solten, so ist 
dies fiir den Offerenten sofort bindend.

XY. Die Offerenten sind yerpflichtet, nach der erfolgten ganzen, theilweisen oder mit 
ihrer Zustimmung modificierten Genehmigung der Anbote, das erlegte Yadium auf den 
mit zehn Procent des Liefcrwertes bemessenen Betrag der Yertragscaution zu erganzen 
und den schrifclichen Yertrsg von welchem ein Parę auf Kosten des Unternehmers mit 
dem c assenmiissigen Stempel zu yersehen ist, abzusehliessen.

Sollte ein Ersteher sich weigern, den Yertrag zu unterfertigen, oder sollte er z«r 
Unterfertigung desselben — uageaehtet der an ihn hiezu ergangenen Aufforderung "  
nicht erscheinen, so yertritt das ganz theilweise oder mit seiner Zustimmung modificiert 
genehmigte Offert, in Verbindung mit dem zur gegenwiirtigen Kundmachung gehorige® 
Vertrags-entwurfe, die Sselle dfs Yertrages.

Den yorstehenden Bedingungen in irgend einer Weise nicht entsprechende oder yer- 
spatet eingereichte, sowie telegraphisch gestellte Offerte werden nich beriicksichtigt.

Wien, am 10. August 1900.

Form ular zum Offert.

A.n

(las k. u. k. lle ic lis- (gemeinsame) K riegs-M inisterium .

nach

O f f e r t .

N., wohnhaft z u ............................................in .........................erklare hiemit,
oenannte Gegen-taude sn das k. u. Montur-Depot z u .......................................... , in dem

uuten angegebenen Quantum und zu den beigesetzten Preisen und Termineń yertragsmassig 
liefern zu wollen.

Quantum j B mennung F r e i s

der angebotenen 
Gegenstande

fiir
in

Ziffern

in
Bueh-
staben

K h K h

Stuck ein StucK XU

Uaraitur eine Garnitur
%
li i 4

ete. ete. etc. %

L i e f e r t e r m i n

<D
0

erstandenefi Lieferartikel bekannftugeben.

( Marz )

„  I Mai I
{ T ■. >1901 *)! Ju i J

September

Ich bestatige:
1. dass ich die vom Reichs- (gemeinsamen) Kriegs-M inisterium unter Abth. 13, 

Nr. 1629 vom 1900 ausgefertiglen Lieferungs- und Contractsbediogungen eijjgesehen und 
auch yerstandenen habe, und dass ich mich denselben yollkommen unterwerfc,

ferner:
2. dass ich die Muster der ausgeschriebenen Gegenstande einer eingehenden Besichti- 

gung unterzogen uad mich auch b-ziiglich dereń Materiał uud Oonfection genau informiert 
habe.

Ich hafte fiir die richtige Erfiillung meines Yersprechens mit dem Yadium vom
. , . Kronen (d i. fiinf Procent des Lieferwertes per . . . K), bestehend a u s ..................

(Barsehaft, Wertpapiere, Urkunden), welches laut des unter abgesondertem Couyerte gleich­
zeitig eingesendeten Depositenscheines bei der Militar-Oassse (-Zahlstelle) zu N. erlegt 
yorden ist

Der arntliche Beseheid iiber das Ansuchen um Aussteilung eines Soliditats- und 
Leistungsfahigkeitszeugnisses liegt zu.

N. am 1900.

(Eigenhandige Unterschrifc [Yor- und Zuname] des Offerent6D, 
beziehungsweise handelsgerichtlich protokollierte Firmazeichnung.)

*) Fiir die Kochgeschirre, Oasserole, Deckelschallen zum Infanterie-Kochgeschirr, dann 
fiir die Esschalen sammt Deckel und fiir die Wasserkannen ist im Sinne des Punktes V. 
der Kundmachung der Lieferntermin bis Ende Juli 1901 zu offerieren.

Form ular zum Couyert des Offertes.

A n

das k. u. ki K eielis- (gemeinsame) Kriegs - Ministerium

in

Offert des N. N. zur Lieferung von H klei - 
dungs- und A usiiisiungs-Erfordernissen zu- 
folge Kundmai-hung Abth. 13, Nr. 1629 

von 1900.

Wien.

F o rm u la r  zu m  C ouyert des Y ad ium s.

A n

<las k. u. k. lie ielis- (gemeinsame) K riegs-M inisterium

in

W ien.
Depositenschein i ib e r .........................K . . h '
(Barsehaft, W ertpapiere, Urkunden) zum 
Offerte des N. N., betrtllend die Lieferung 
von Bekleidungs- und Ausriistungs-Erforder- 
nissen zufolge Kundmachung Abth. 13, Nr.

1629 von 1900.

Wegen getrennter Einsendung des Offertes und des Depositenscheines wird auf den 
Punkt IX. der Kundmachung ausdriięklieh aufmerksam gemacht.
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Yerzeichois der zu liefernden Gegenstande.

Quantitat B e e n n u n g

Die Preise 
sind zu 

i offerieren 
per

450
2000
2000

200
1150

400
26000

2500

6900
300
350
700
550
150
160
500
500
500
250
300
250
450

1680
910
450
890
800

1100
200
200
200

1300
24800

3700
2090

23500
2200
9500

10000
4000

970
1200

60000
1200
2950
1000

120
2000

33000
10000

3200
170

7000
50

2500
60

4200
18000

800000
340000
900000
340000
381000
106000

84000
10000
30000

3000
24000
25000
75000

175000
149000

200
200

53100
227000

8500
10300
1350

13500
30200
13500
10500

1000

200
2100
5600
3100

250

7160 
> 0000 
72700 

800 
2800 
1500 
2000 

78000 
3700 
5000

Paar

Stiiek

Pa. ar 
Stiiek

Paar

M eter

i aus Fellen 
zusammen- 

gesetzt

Garniturenjj Pelzfutter zu Pelzróckan
„ 5 Pelzkragen ( zu Pelzrócken
„ | Armelbesatze J (Pelzuhlanken)
„ | Pelzfutter zu PelzuhJanken (
„ | Attila-Pelzbrame
„ j Attila-Pelzfutter

Stiiek S adjustierte Infanterle-Ozako, ohne Sturmband, ohne
Adler und ohne R o s e n .............................................

„ | adjustierte Jagerhttte, ohne Sturmband, ohne Schnur,
ohne Embleme, ohne F ad erb u sch ...........................

Fez mit Q u a s te ........................................................................
Quastao. zu Fez .  ...............................................................

Stiiek 
Garnitureii

Stiiek
Meter

Stiiek

adjustierte Husaren-Ozako ohne Adler, i 
ohne Rosen, ohne Rosshaarbusch und 

ohne Sehnurverzierung 
(das Egalisierungstuch wird vom 

Arar beigestellt)

Uhlanen-Gzapkas, ohne Adler, 
ohne Rosshaarbusch mit Schuppen- 

bandern und Rosshaarbusehketleben 
(das Egalisierungstuch wird vom 

Arar beigestelU)

zum Dragoner-IDlm

zur Uhlanen-Czapka

krapprothe 
weisse 
dunkelblaue 
liehtblaue 
asehgraue 
kaisergelbe 
dimkelgriine 
krapprothe 
weisse 
liehtblaue 
kirsehrothe 
dunkelblaue 
Schirmeinfassungen 
Kammdecken 
Kammsehienen 
Adler
Seitengabeln
adjustierte Sehuppenbaader 
adjusCrte Schuppenbander 
Schirmeinfassungen 
Rosshaarbuschkettehen
Adler ohne Nummer zur Uhlanen C zap k a ..................

„ zum Infanteris-Czako ........................................
„ ohne Nummer zum Czako fiir Feld-Artillerie 
„ mit Nr. zum Husarea-O/ako . . . . . . . .

Rosen zum Infanterie-Ozako ........................................
„ „ l lu sa re n -C z a k o .............................................

Metallrósehen fur F e l d k a p p e ........................................
Ziffern aus P a c f fo c g .................................................
Panzerketk-hen mit Lówenkopfen zum Czako liir Ar

t i l l e r i e ........................................ ...............................
Jagerhut-Embleme mit N um m er....................................

* A d le r ........................................
P a t ro n e n h a l te r ...................................................................
A rlille rie -B ieh tau sze ieh n u n g en ....................................
Cayallerie- S ch iitz en ab ze ich en ........................................
metallene A rb e itsa u sze ich u u n g e n ...............................
T elegraphisŁ enabzeio^en .................................................
Goflugelte R a d e r ...................................................................
Leibriernen-Sehliessen  .................. ....
Mh ssingkapseln zum L eg itim ationsb la tt......................
schwarze 
rothe 
schwarze 
roihe 
schwarze 
rothe
Federbiisehe fiir Jagerhiite 
Sturnibander mit Schnallen 
grosse 
kleine 
grosse 
kleine 
grosse 
kleine 
grosse 
kleine 
grosse 
kleine 
gelbe 
weisse 
schwarze 
weisse

1
1 mit Roseu, fiir 1 
J Artillerie |

} Rossbaarbtisehe ^ | fiir Husaren '
i I

1
) mit Rosen fiir 1 
j Uhlanen |

zum Czako liir Infanterie

|  glatte, gelbe 

|  glatte, weisse

}

Metallknópfe

gelbe Metallknópfe mit Numinern 

gelbe Metallknópfe fiir Uhlanen . 

weisse Metallkuo.de fiir Uhlanen 

Metalioliyen fiir Husarea Attila .

Zinkknopfe j ..................
schwarze Halsbinden ohne T u c h k p p e n ...........................
hellgraue 1 TT , , . - . m , !gejj^  j Halsbinden onne Tucim ppeu j
lederne H a n d sc h u h e ...............................................................
schifwollene Handschuhe mit Leinenbesatz (neues

M u s te r )* ) ........................................................................
Cz&ko-Borten fiir F e l d w e b e l .............................................

„ C o rp o ra ie .................................................
Foldwebel-Disiinctions-nórtchori von Seiae, mit Vorstoss 

„ „ „ „ „ ohne Vorstoss
scbm&le \  vergoldfcJte BóVtchen z u Armsir-ifen fiir ( 
brede J Unterofficjere l
Armstreifen fiir O ff ie ie rsd ie n e r ........................................
Armstre:<f*>n fiir freiwillig forUiieriende G-freite etc. und

fur Emjahring F r e iw i l l ig e ........................................
schwarzgelbe A rin b iu d e n ......................................................
Anbangschniire zur A t t i l a .................................................
AnhaugsehEtlre zu 1 Pelzrócken u.,d ( sehwa -zgelbo . I 

„ „ j Pelz Uhlanken l lichTbiaue . {
braune Anhangsebniire zu Waffenróeken fur die Traiu-

Truppe ............................................................................
Achselschlingsn zu Pelzrócken und Pt Iz-Uhlanken . .
Schniire zu Czako fiir G e f r e i l e ........................................
Sebntire zu ungariseben T u c b b o s e n ...............................
\  leinene Strupfenbaader zu Beśn- (gespalten . . . . / 
i kleidern jn ich t gespalten . \
Strupfenbaader aus Nesselseide zu Stiefeihcsen . . .
Strupfenl ander zu Stiefeln und O z is m e n ......................
yierkantige Attila S c h n i i r e ...................... ..........................
Anhangs-hniire zu S ig n a lh ó rn e rn ....................................
Revolver - Anbangschniire ohne F e d e rh a k e n ..................

1 Garnitur

1 Stiiek

1 Paar

1 Sttick

1 Paar 
1 Stiiek

100 Stiiek

1 Stiiek

1 Paar

1 Meter

1 Stiiek 
1 Garnitur

1 Sttick 
1 Meter

1 Stiiek

Quantitat

1350
40500

6600
2000

75800
2020
4300
2450

59000
5100

43200
10000

1000
1350
2000
2100
1950

2700
4800

5000 
450 

' 9000 
1600 
9200

900

50

150
30900

109100
100

1800
2 0 0
200

16500

900

2750
6000

400
30

105
1000
3600

100
750

2400
200
400

5700
7000
2500

5000

15800
30000

2900
6300
4000

100
47000
84000

1600
56300
18500

3400U000
80000

4100
2300
1400
1900

1200
1000
1400

500
1500

250
2100

200
1400

1700
900
■350

700 
5400 
9700 
6500 
5100 

28000 
500 

130) 
200 

27500 
47000

24000
100

5000

Stiiek

Garnituren

Stiiek

Paar
Stiiek

Paar
Stiiek

Meter
Stiiek

Meter
Stiiek

J7

Sttick

Paar
Siflek

B e n e n n u n g

Paar

Stiiek

V orm eister-U m hangsehniire..................
scharlaehrothe Schiitzenabzeichen . . 
grssgrune n . .
dunkelgriine Steuermannsabzeichen . .
A t t i la 'R ó s c h e n ........................................
Fransen zu Pelz- U h la n k e n ..................
Schnurverzierungen zu Husaren-Czako 
Jagerhutschuiire ....................................

b rau n e^ 6 jM antelschlingen j ;
Infanterie P o r t e p e e ...............................
Cavallerie-Portepee mit Lederbesatz .
i < S te ig b iig e l....................

| K in n k e tte n ..................
rechts-uaverzinnte

Trommelschlagel

i

Ia
ao

zur Messing- 
trommel

Paar
Meter

|  Kinnkettenhaken

Reitstangen ohne Kinnketten, ohne
H a k e n .............................................

unyerzinnte K n eb e ltren sen ........................................
Stallhafter-Anhangketten ohne Strup-

fe n s ti ic k e ...........................
Infanterie-Spaten mit S t i e l ..................................................
Lagerhacken mit S t i e l ...........................................................
Striegel ohne H a n d r ie m e n .................................................
Wasserkannen **) (neues M u s te r ) ....................................
Kochgeschirre a 2 Mann ohne JDeckelschale liir Infan­

terie**) ........................... .... ............................................
Kochgeschirre samrnt Casserolle fiir 2 Mann fiir

Cayallerie * * ) ...............................................................
Kochgeschierre fiir 2 Mann M. 1888 ohne Casseroie

und ohne D eckelschale**)........................................
Casseroie zum Kochgeschirr fiir 2 Mann M. 1888**) 
JDeckelschalen zum Infanterie-Kochgeschirr **) . . .
Esschalen saremt Deekel * * ) .............................................
Offieiers-Feldkiichen fiir seehs Personen . . . . . .
1 Zugslaternen f Tragbolzen zum 8m; m Repetier-Gewehr
j mit \  T ra g r in g .....................................................
K affee-Portionenbecber..........................................................
Feldfłaschen aus emailiiertem Eisenblech ohne Tuch-

i ib e rz u g ............................................................................
adjustierte Schraubentrommeln ans Aluminium ohne 

Scblagel 
beschlagene

Felle .............................................
Miekełreife zur Messingtrommel
S a r g e .............................................I
R e i f e .............................................>
Spannstabe sammt Sehrauben J
S a i t e n ............................................................................
Traghaken ....................... .........................................
Schiagel-Doppelhiilsen yon Messing (neues Muster)

Compagnie-Signalbórner mit M u n d s t i ic k .......................
Bataillons- „ „ „ .......................
Mundstiieke zu S igna lhó rnern .............................................
F u t te r s t r ic k e ............................................................................
Rebschutire zum Zeltblatt der tragbaren Zeltausriistung 
Grosse Osen sammt Nieten zuna Zeltblatt der tragbaren

Z e ltau sr iis tu n g ...............................................................
Kleine Osen safemt Nieten zum ZeUbiatt der tragbaren

Z e ltau sr iis tu n g ...............................................................
Haadschutzer zum R ep e tie r-G ew eh r...............................
Spagatgurten zu P a tro n en to rn is te r....................................
P fe rd e fu ss fe sse lu ....................................................................
T ran k e im er.................................................................................
Holzpflocke zu ledernen Sehuhen  ....................................

„ „ leichten „ .........................................
Zeltpflocke zur tragbaren Z e l ta u s r i is tu a g .......................
hólzerne Oliyen zur tragbaren Zeltausriistung . . . .  
beschlagene Pferdepfłóeke . . . . . . . . . . .
Z e lts p itz e n .................................................................................
Pferdekardatschen ohne H an d riem en ................................
eiserne S o h le n n a g e l...............................................................
Absatzeisen sammt Nagel .................................................
schwarziackierte Roli- ) kleinere fzum Tornister . .

schnallen mit Dorn J gróssere \  M. 1888 . .
schwarziackierte Ringe (zum Tornistcr-Trag-f .

„ Doppelknópfe J geriist M. 1888 l .
zum Tornister, 

beziehungs- 
weise zum 
Tornister- 

TraggeriiA

Die Preise 
sind zu 

offerieren 
per

1 Stiiek

100 Stiiek 
1 Stiiek

1 Garnitur 

1 Stiiek

1 Paar 
1 Stiiek 

8 

n

1 Paar 
1 Stiiek

sehwars-
lackierte

Dora

Ver

Rollsehnallen ohne 
ovale Schnallen 
Doppelknópfe zum 

I nieten . . . .
Federbaken i „  . t •
Tragb aken /  zum Tom isten-fraggerust . . . .
Traghaken zum Tornister fiir technische Truppen 
Schnalie ohne Dorn zur Iefanterie-Patroatasche . 
Schnallen zum Leibriemen fiir Cavaller.e . . . .  
schwarziackierte Spannkloben aus Schmiedeisen zum

P atro n en to rn is te r...........................
Ersat-zfederhakeri zum Patronentornister 
Scbnallen sum Gewehrriemen . . . .
Euthanghaken zur Sabelkuppei fiir Mannschaft der

reitenden B a tte r ie n ..................................................
Haken zum Riemen fiir den Repetier-Garabiner . .
Felerhaken sur R ey o ly er-A n h an g sch n u r..................
Bcbnalle ohne Dorn zum Slallbalfter-Anhaogriemen
Dragoner-Sporen samrnt Sehrauben ...........................
Husaren- „ „ „ ...........................
yerzinnte T o rn is te r-N ad e ln .............................................
Zugschraubeii i zum
Flachohr mit Schraubenm utter !■ Spannkloben des
Leisten j Patrorrentornisters
Leibel aus gewirktem B au rn w o lls to fle ......................
j terhosen aus gewirktem BaumwollstolTe (nach fest 

gesetztem Muster) . . 
Unterofficiers-Brieftaschen .
F i l z s t i e f e l ................................
P ack le in w an ć ...........................

1 Meter 

10 Stiiek

1 Stiiek 
1 Meter 
1 Stiiek

l ”kg

1 Stiiek 
100 Stiiek 

1 Stiiek

1000 Stiiek 
1 Paar 

1 Stu-k

1 Paar 

1 Siiick

1 Paar 
1 Meter
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Quanthat

120
750

750

Sttick

B e n e n n u n g

aus graumeliertem 
Halina fur Kerker- 

straflinge
Springeisen > (neues Master)

Sackttń-her &us bl&ugedrucktem Baumwollstoffe . .

. . . Kappen
iertige Winterbosen ohne

Die Preise 
sind zu 

offerieren 
per

1 Siiick

*) Die fur den Leinenbesatz erforderliche Futt-rlc in  wand ist vom M ditar-Arar zura 
Preise von 68 Hellera per Meter zu beziehra.

**) Werden yor und nach dem Verzinnen im Etablissement des Erzeugers von Orga- 
r  n der betreffenden Montur-Depots yisitiert.

L. cz. E. 262 00 (5) (6990 2 - 2 )
Na żadanie Franciszki Antosowej, od­

będzie się dnia 18. września 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8, licypcya realności lwh. 18 
ks. gr. gm. Wola brzosteck3, wraz z przyna- 
leżnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 2061 kor. 58 hal

Najniższa cena wynosi 1874 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia) może 
każdy, mający cheć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzostek, dnia 13. lipca 1900.

■rj cz. E. XX. 1096/00 (9); (6649 2 - 3 )
Dnia 6. listopada 1900 o godzinie 10 

rano odbędzie się w sali Nr. I. sądu tutej­
szego licytacya realności pod lkons. 6%  lwh. 
4/1Y., z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
50.266 kor. 20 hal., przynależytości same na 
3510 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 27.391 kor. 27 hal.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tosąd. biurze Nr. XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ści nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach " - o postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedź bie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, 26. lipca 1900.

L. 2972
O g ł o s z e n i e .

(6971 2—2)

W c. k. fabryce tytoniu w Jagielnicy 
odbędzie się dnia 17. września r. b. o godz. 
10 przed południem licytacya za pomocą pi­
semnych ofert, w celu zabezpieczenia dostawy 
200 m 3 drzewa opałowego również desek 
różnych wymiarów i łat w ogólnej ilości 
16950 m.

Bliższe warunki przejrzeć można w c 
k. fabryce tytoniu w Jagielnicy

Jagielnica, dnia 16. sierpnia 1800.

L. 2640 (6972 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. główna fabryka tytoniu w Win­
nikach rozpisuje licytacyę w drodze pise­
mnych ofert na dostawę w roku 1901 a mia­
nowicie:

500.000 kilogramów węgla kamiennego.
Oferty należy przedłożyć najpóźniej do 

dnia 4. września b. r. w południe. Bliższych 
szczegółów można powziąć z równoczesnych 
ogłoszeń w c. k. głównych fabrykach tyto­
niu w Winnikach i w Krakowie, w c. k. ma­
gazynie sprzedaży tytoniu we Lwowie i w 
izbach handlowo przemysłowych we Lwowie 
i Opaw;e.

Na żądanie mogą interesowani otrzy­
mać szczegółowe obwieszczenie od podpina­
nego c. k. urzędu.

0. k - główna fabryka tytoniu.
Winniki, dnia 20. sierpnia 1900.

L. cz. E. 183/99 (12); (7040)
Wprowadzone na wniosek Powiatowej 

Kasy Oszczędności w Krakowie postępowanie 
licytacyjne co do dóbr Rajsko lwh. 623 ks. 
tab. krak. zostało zastanowionem. wskutek 
czego termin 1 cytacyjny na; dzień 9. 1 pca 
19z0 o godz. 9 przed południem wyznaczony, 
nie odbędzie się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 21. czerwca 1900.

L. 81.098 (7063 1 - 3 )
O B W I E S Z C Z E N I E

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w prze­
myskim okręgu budowniczym w latach 1901, 
1902 i 1093, odbędzie się dnia 4. września 
1900 w c. k Starostwie w Przemyślu licyta­
cya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do­
stawić się mającego w ilości 7025 m s wyno­
szą 46285 kor. 95 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzo­
ne marką stemplową na l kor. i we wadyum 
wynoszące 5°,/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi, ale i 
literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski. zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacji nie będą oterty przyjmo 
wane

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19. sierpnia 1900.

Ad Nr. 13907 ex 1900 (7012 1— 2)

Eichennutzholz-Yersteigerung.
Am Dcnuerstag d n 13. September 1900 

mittags 12 Uh- werden bei der k. k- Gtiter- 
direetion in Ozernowitz mebrere Partien Ei- 
chen - Nutzhclz aus den Z::czka’er Forsten 
im schriftlichen Lietationswege verau-sert.

Ausfuhrliche Kundmachung in Nr. 194 
dieses B attes.
Von der k. k. Direction der Guter der buk. 

gr. or. Religionsfondes.
Ozernowitz, am 17. August 1900.

Nr. 4846 (6953 1 - 2 )
A V I S 0.

Am 20. September 1. J. fiudet um 9 
Uhr vormitt.;gs bei der Intendanz desj 10 
Oorps in Przemyśl eine Verhandluug wegen 
Kauf von 1.100 q Weizenzwiebackmehl (rain- 
destens Weizenmehl Type Nr. 3 neu, der 
Budapester Dampfmublen) strtt

Bemerkt wird, da=s es sich nicht um 
die Lieferuug von ungarisch m Mehl handelt, 
sondern da?s das zu liefarnde Mehl bios der 
erwiibnten Type gleichzukomroen hat.

Die niiheren Bedingungen kiinnen bei 
der genannten Intendanz oder bei den Mili- 
tar-Verpfiegs-Magazinen in Gródek, Jaroshu 
und Rzeszów eingesehen werden.

Von der lndendanz des 10 Oorps.
Przemyśl, am 20. August 1900.

Konkursa.
L. 9179 pr. (1062 1 - 3 )

K O N K U R S .
W celu obsadzenia ośmiu posad c. k. 

kancelistów Namiestnictwa z systemizowany- 
mi poborami XI klasy rangi rozpisuje się ni- 
niejszera konkurs z terminem do 1. paździer­
nika 1900.

Ubiegający się o powyższe posady win­
ni wnieść podania zaopatrzone w dowody kwa- 
lifikacyi i znajomości je zyków krajowych w dro­
dze właściwej do Prezydyum c. k. NamLstni- 
ctwa.

Posady kancelistów Namiestnictwa na­
dane będą w myśl ustawy z dnia 19. kwie­
tnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60 przed innymi 
ukwalifikowanymi wysłużonym podoficerom

zaopatrzonym w certyfikaty, o ile nie będą 
ubiegać się kompetenci z kategoryi urzędni­
ków państwowych pozostających w służbie 
czynnej lub z kategoryi kwiescentów.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Upadłości.
L. cz. V 737/40 (6979 2 - 3 )

Uchwałą tego Sądu z dnia 4. kwie'nia 
1895 L. 7408 cwo-zony konkurs do mają­
tku Józefa br. Bi unickiego po zrealizowaniu i 
rozdzieleniu majątku konkursowego n i wnio­
sek komsarza k nkursu uznaje się po myśli 
§. 189 ord. konk. za ukończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 8. maja 1900.

L. ez. V 36/95 110 (7014)
Uchwałą tego sądu z dnia 7. paździer­

nika 1895 1. cz 16641 otworzony konkurs 
do majątku Henryka Penziasa uznajemy po 
myśli §. 154 ord. konkurs za ukończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 4 sierpnia 1900

Księgi gruntowe.
L. cz. VI. 1013/95 6 (7 0 '8 )

0. k. sąd powiatowy w Buezaczu w spra­
wie uzupełnienia księgi gruntowej gminy kat. 
Dobropoh przez wciągnięcie pgr. lk. 1780/1 
udziela arkusz posiadania we formie wykazu 
hipotecznego sporządzony wraz z całym ope­
ratem zwierzchności gminnej Dobropole do 
powszechnego przeglądu i wzywa edyktem, 
każdego, ktoby miał zirzuty jakieś przeciw 
prawdziwości tego arkusza posiadania, by je 
wniósł najpóźniej do 27. sierpnia 1900, w 
którym to dniu zostaną przedsięwzięte dalsze 
dochodź nia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Buczacz, dnia 7. sierpnia 1900.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 81.302.

OBWIESZCZENIE.
Król. saskie Ministerstwo spraw we­

wnętrznych zarządziło rozporządzeniem z 18. 
czerwca b. r. pod względem przywozu zwie­
rząt z rodzaju koni z Austro - Węgier do Sa­
ksonii co następuje:

„Na podstawie art. 1. i następnych we- 
terynarskiej konwencji, zawartej między pań­
stwem niemieckiem. a Austro - Węgrami z 6. 
grudnia 1891 zarządza się niniejszem, że 
przywóz koni, osłów, mułów i muło - osłów 
z Austro - Węgier do królestwa Saskiego w 
przyszłości fylko wtedy może mieć miejsce, 
jeżeli te zwierzęta poddane będą na granicy 
oględzinom ustanowionego weteiynarza i je­
żeli ten weterynarz zezwoli na wprowadze­
n i  ich.

Przytem należy przestrzegać następują­
cych przepisów :

1. Wprowadzanie ograniczone jest na 
następujące miejsca graniczne i i dnie :

a) Zittau we wszystkie dnie tygodnia,
b) Bodenbach - Tetschen we wszystkie 

dnie tygodnia,
c) Voitersreuth w każdy ponidziałek 

i czwartek.
2. O zamierzonem wpTowadzeniu zwie­

rząt należy w celu ich oględzin zawiadomić 
na 48 godzin przed dn em wprowadzenia:

ad 1 a) graniczny komisaryat policyi
(Grenzpolizeicommisariat) w Zwittau,

ad 1 b) graniczni komisaryat policyi
(Grenzpolizeicommisariat) w Bod* nbach,

ad 1 c) graniczną inspekcję policyi
Grenzpolizeiinspection) w Voitersreuth.

3. Wprowadzający ma przynieść świa­
dectwo pochodzenia (pasport) dla każdego 
poszczególnego zwierzęcia. Pasport ten wi­
nien być wystawiony przez miejscową władzę 
miejsca pochodzenia i zaopatrzony poświad­
czeniem urzędowego, lub przez władzę do 
tego upoważnionego weterynarza co do stanu 
zdrowia dotyczącego zwierzęcia.

Jeżeli świadectwa poehodzen a nie wy­
stawiono w języku niemieckim, należy doń 
dołączyć urzędownie stwierdź ne tłómaczenie 
niemieckie,

Weterynarskie poświadczenie sm no  da­
lej stwierdzać, że ani w miejscu pochodzenia 
zwierząt, ani w sąsiednich miejscowościach 
cd 40 dni przed wysłani m zwierząt nie pa­
nowała zaraza zwierzęca, co do której i tnieje 
obowiązek donoszenia, a która mogłaby udzie­
lić się zwierzętom z gatunku konia.

Ozas trwania ważności świadectw wy­
nosi ośm dni.

4. Zwierzęta mające się wprowadzić, 
ma zbadać w miejscu wchodu, przyna’eż y 
saski weterynarz graniczny, względnie wete­
rynarz powiatowy. Badanie ma się rozciągać 
na identyczność zwierząt z podanymi w 
świadectwach pochodzenia, jakoteż na stan 
tych zwierząt.

Jeżeli wprowadzenie nie ma być wzbro­
nione, natenczas będzie wprowadzającemu wy­
dane poświadczenie zezwolenia na wprowadze­
nie zwierząt. Poświadczenie to traci swą wa­
żność po trzech dniach. Jeżeli zwierzę okaże 
się chorem na zarazę !ub podejrzanym o za­
razę, albo też pod względem identycznośei 
nie będzie odpowiadać zwierzęciu opisanemu 
w świadectwie pochodzenia, natenczas należy 
takie zwierzę cofnąć, również należy cofnąć 
i te zwierz-,ta, które były załadowane w J®; 
dnym wozie razem ze zwierzętami choremi 
lub podejrzanymi. Zwierzęta, które cofnięto, 
alboteż te zwierzęta, dla których poświadcze­
nie zezwolenie na wprowadzenie straciło wa­
żność, nie mogą być wp owadzone do Sa­
ksonii.

5. Za weterynarskie badanie każdego 
z < :erzęcia ma wprowadzająey zapłscić nale- 
żytość 2 marek 50 fenigów, które należy zło­
żyć przed badaniem zwierząt. Wyuagro lżenie 
należące się weterynarzom za badanie będzie 
wypłacone z kasy państwowej.

6. Wyjątkowo może nastąpić wprowa­
dzenie zw: rząt także i w innych miejscach 
wchodu i dniach, aniżeli to przepisano w u- 
stępie 1., j żel i  wprowadzający zawiadomi 
o tem ustnie, pisemnie lub tełegrafi znie do­
tyczące Starostwo ( Amtshauptmannschaft) 
(Zwittau, LObau, Bantzen, Pirna Dipolswalde, 
Fn-ib:-rg, Marienberg, Annaberg, Schwarzen- 
berg, Auerbach, Oeisnitz) naipóźai-j na 48 
godzin przed wprowadzeniem i równo cz-śnie 
złoży lub zabezpieczy należytość za badanie, 
tudzież koszta podróży dla dotyczącego wete­
rynarza powiatowego.

7) Przy wprowadzaniu koni wyścigo­
wych, które się przewozi do lub z miejsc wy­
ścigowych, cie potrzeba weterynarski h oglę­
dzin, jeżeli wystawione według przepisu świa­
dectwo pochodzenia będzie zaopatrzone wizą 
wiedeńskiego Jokey - klubu dla Austryi, wzglę­
dnie budapeszteńskiego Magyar - Lovaregylet 
dla Węgi-r.

9. Przy powrocie do Saksonii zwierząt, 
które należą do mieszkańców miejscowości 
saskich, a których użyto jako zwierząt zaprzę­
gowych, pociągowych, lub pod siodło w celu 
wykonywania przemysłu, względnie do robót 
polnych, lub do przejażiżki z Saksonii do 
Austryi, nie potrzeba przedstawiać świadectwa 
pochodzenia, ani weterynarsk ch oględzin lnb 
zatwierdzenia zezwcl-nia na wprowadzenie, 
j żeli powrót nastąpi w ciągu trzech dni.

Mies kańcy miejscowości oddalonych od 
granicy nie więcej niż 5 klmtr. mogą także 
o każdej godzinie przechodzić przez granicę 

swemi zwierzętami zaprzężoneini do pługa 
lub do wozu, jednak tyli o w celach gospo­
darskich lub przemysłowych i przy zachowa­
niu przepisów cłowych.

9. Przekroczenia powyższych przepisów, 
o iD one podług ogólnych przepisów pra­
wnych nie podlegają surowszej karze, będą 
karane grzewną do 150 marek lub areszt-m.

10 Powyższe rozporządzenie wchodzi 
n a t y c h m i a s t  w wykonanie.

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 18. sierpnia b. r. 
L. 28.902.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. sierpnia 19C0.

L. cz. O w. II. 400/00 1 (6988 3 - 3 )
Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 

pobytu Jadze Strączek, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
Annę z Ziembów Hrycąj pozew o uznanie 
prawa własności do p. gr. 1903/4 w Ozerni- 
łowie mazowieckim.

Do rozprawy ustnej wyznaczono termin 
na dzień 27. sierpnia 1900 godz. 10 rano 
w sali Nr. 14.

Oeiem strzeżenia praw Jagi Strączek, 
ustanawia się p. adw. dr. Csillika w Tarno­
polu kuratorem, który zastępywać będzie tęże 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 7. lipca 1900.

L. cz. O II 470/00 1 (6987)
Przeciw firmie „Altmann & Heinke, któ­

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Stryju 
prz-z Abrahama Judę Benczera właść. real­
ności w Stryju pozew o wykreślenie sumy 
335 złr. w. a. zpn. ze sUnu biernego real­
ności lwh. 1447 i 1991 ks. gr. gm. Stryj.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy n z dzień 5. września 1900 
o godz. 9 rano w biurze Dr. 32.

Oelern strzeżenia praw firmy „Altmann 
& Heinke ustanawia się p adw. dra. Bylinę 
w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie firmę 
ATmaun & H*inke w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stryj, dnia 3. sierpnia 1900.
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Ł' cz. E. 681/00 2 ■ (6959)
Dla p. Eózi Schops, Eisiga Schops i 

Sudera Schop w egzekucyjnej sprawie Jó- 
Zefy Strzeleckiej we Lwowie toczącej, się 

■przed c. k. sądem powiatowym w Złoczowie 
Przeciw spadkobiercom blp. Markusa Scho­

dka i Gittli Schops w Sassccie 500 zł. z pn. 
®a b;e doręczoną uchwała z dnia 28 kwie­
cia 1900 1. cz. E 681 00 !, którą p zymn- 
s°wą licytacyę real. whl. 145 i 711 ks. gr. 
S®. kat. Sassów, dozwolono.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Eózia Schops, 
Jtisig Schóps i Sender Schóps przebywrją, 
Ustanawia się w celu strzeżenia ich praw, 
-Watora w osobie p. adw. dr. Klótzla w Zło­
towie.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
świadomych w rzeczonej sprawie na ich 

‘oszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Złoczów, dnia 7. czerwca 1900.

L. cz. 0. 161/00 3, 0. 183,00 1 _ (7049)
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby­

tu 1) Janowi Wanatowi i 2) Błażejowi Mru­
czkowi, obydwaj przedtem w Binarowy, wnie­
śli do tutejszego sądu pozwy ad 1) Stanisław 
Lech i u zestn. w Binarowy o wydanie le­
gatu po śp. Janie Lechu, ad 2) Jan Mruczek 
* Binarowy o uznanie prawa własności do 
1 5 części realności lwh. 60 gm. Biaarowa.

Pierwsze audyencye odbędą się ad 1) 
29. sierpnia 1900 o godz. 9 rano, ad 2) 1. 
Września 1900 o goaz 9 rano, w biurze Nr. 8.

Ustanowiony dlC- strzeżenia praw po­
zwanych ad 1) Jan Lech syn Józ fa w Bi- 
Uarowy, ad 2) Jan Swołkowicz w Bmaroro- 
wy, będą nieobecnych zastępować dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
Ustanowią.

Ł C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, 28. lipca 1900.

mmmmmm
Doniesienia prywatna
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Także

i na spłaty częściowe
bez podwyższenia cen. 

Najtańsza źródło zakupra
wszelkich możliwych gatunków dywa­
nów. branek, portyer, chodników, kap, 

koców, kołder j der na konie

Specjalny oddział dla prawdzi­
wych perskich i oryentalnyeh dywa­
nów i portyer. Wysortowane dywany 
i portyery, tudzież wiele resztek cho­
dników po bajecznie niskich cenach. 
Ilustrowane cenniki gratis i  franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy:
1>o Zarządu  W iłd e ń s k ic g #  
m ag azyn u  „ A u  L o n v re “  v."
Lwowie, ulica cykstnska 1. 6, albo we 

F ilii: Przemyśl, ul Mickiewicza 1. 4.

Ogłoszenie.
Wydział galicyjskiego Towarzystwa 

muzycznego podaje do wiadomości, źa. 
■osoby obojga płci..^spokrewnione z śp. 
dr. Józefem Kazimierzem dw. im. Ma­
linowskim, (na mocy utworzonej przez 
tegoż pamiątkowej fundacyi imienia Ce­
sarza i Króla Franciszka Józefa I.) 
mają prawo korzystać bezpłatnie z nauki 
muzyki w K onserw atoryum  galic. To­
warzystwa muzycznego we Lwowie 
udzielanej.

Zgłaszający się muszą być zaopa­
trzeni w] dowody zostającego pokre­
wieństwa z fundatorem i takimi się 
w kancelaryi Towarzystwa muzycznego 
(ul. Czarneckiego 1 8) wykazać.
Z W ydziału galic. Towarzystwa muz.

Lwów, dnia 20 sierpnia 1900.

W  i a i o g r e n  ta d e s e r  o  w e
Nisuntaburskie znane jako najlepsze i n a j ­
s m a c z n i e j s z e  w i n o g r o n a  Węgier, naj­
szlachetniejszego gatunku, p r z e p i ę k n e  w 
5-kilowych koszykach pocztowych po 2 złr. 
(4 ko>'.), melony i jabłuszka rajskie po 6 ct. 
za kilo, ogórki po najtańszej cenie dziennej 
rozsyła do każdej stacyi pocztowej franko, 
Edward Aleksander Maihe, Gryongyos 
(Węgry). 10 kilo koleją po 30 ct. za kilo.

Jako moją specyalność od 
lat 38 polecam znakomite 
w yr?by nrżowniczo z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: N@ŻS stołow e i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy  
angielskie - d zł. 2 do 8, Hcn- 
ekelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

Antoni Halski
łian ,d .® l ż e l a z n y ? - 

L w ó w ,  p la c  M a r y ą ę k i  I .  9 .
Cenniki na życzenie.

IM  U
Kutschierwagen fast neu, sehr we- 

nig gefahren, Preis 100 fi.
Reitpferd Rapp Wallach, 10 Jab r 

alt, Preis 150 fi.
Reitpferct B rauner Wallach, 9 Jahre 

alt, Preis 150 fi.
Reitpferd braune S tu te . 10 Jahre 

alt, Preis 150 fi.
Die Pferde sind ein- und zwei- 

spannig gefahren. 
HfSilieres Mickiewicz Gasse 8, 

im Stall rechts

ptfpPSmia. 'tamy ?iadasye:om mew.; 
rych # ^ ;« ąmorów, maai zaszes.yfc pod&ć 
pnbBhsasj w iad S aio śc™

p i w a  ^fcocfin& kife
sp .'zedają jui szklanki tylko następujące firmy:
T o e p u r  N a f in la ,  S ie a  Trybunalsk.-. !. 18,
A rnold  W ilhelm  ul. Batorego.
A dler M ., pl. Akademicki.
A gid Jak ó b  Krakowska 25.
B a ran ie ck i, Hotel Pański, Gródecka.
B aum  I I . ,  botel W arszawski.
A. C ieliński, park Kilińskiego.
D oiTininn A ., Skarbkowska.
D ru ck er J . ,  ul Gródecka.
I le llw ig  E d w ard , Kopernika.
Pried  J a k ó b , Rynek 13.
( I s rfn n k e l O , Sykstuska 2.
G riinfeld A., Janowska.
H ero ld  A ntoni, ul. Sykstuska 14.
F e llm u u  W ilhelm  ul. Kazimierzowska 
H an d w erk e r J . ,  pl Smolki, 
lik ó w  M ictiał, ul. Halicka.
K eil A ., ul. Kopernika.
K apko I .  L ., ul. gyblikiewieza.
K ostk iew iez A u g u st, ul. W ałowa 1. 13.
K ess le r D ., ul. Pańska.
M, K e il, ul. W ałowa.
K . B rig e l, plac Cborążczyzny.
K ra u s  A ., ul. Żółkiewska.
K reu n d ler Jakóto, P lac Bernardyński.
Łem el S . H ., ui. Gródecka 54,
Ludwig' J » n , ulica Krakowska 1. 7.
Ł opacińJik l W ojsieeh, ul. G-ódecka 79. 
Lowenheck .) ikób ui. Trybunalska 4.
M. S k u lsk i, Teatralna.
M akow ski K ., Krasickich.
K ew oźenlnk J . ,  ul. Kopernika 4.
Pbm eranz Si , Rynek 7.'
P rzy b y lsk i K a r d ,  oliea T eatralna 
P ię trzy ck i E ., ul. Pańska.
Reich S am uel, Rynek.
R o tltb e rg  A., ul. Kazimierzowski;.
R udzińsk i A n ton i, reslEUtraeya kniejowy.
R aek , plac Bema.
R eis I I . ,  ul. Jagiellońska.
R o tk b e rg  M ax, ul. Gróde k;v 
Soiuienseheiu A., ul. Gródecka.
B&lsberar 3  * ;>liea w&iwiprwm*' a.
Schall S.l ui Kazimierzowska.
S eliap lra  J . ,  Rynek.
Sifssinann C., ul. Karola Ludwika.
S chw arzer O., ul. Gródecka 
Stelmachów' J .  pi. Chorążezyzna.
W a ż a r J » a ,  ul. Ozarnieakicgo 
WoliseU II ., ui. Gródecka.
Z uckerinann  J a a ó b , ul. Zimorowicza.
Z uekerm auo  Szymon, ul. L. Sapiehy.

GWwne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
a p. .O z y a sz s  f f l H a  I uL Bogusławskiego 

1. 13, tJŁfonu nr. 8.
Skład piwa daszkowego 

u p. S« W iesera , Sykstuaka 14. t;iefou Ji9.
N& przyszłość ogłaszać będę każdaj nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restsu- 
ratenhy,“którzy piw© o k o c im sk ie  sprzedają, 
» nadto zastrsegani sohi-a wystąpić w  drodto 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
jod marką okocimskiego.

J a n  G5tz, 
b row ar w  O kocim ie.

S z k o ł a  c z t e r o k l a s o w a  d l a  c h ł o p c z y k ó w
Przygotowania do szkół średnich, nauka obcych języków przez rozmowę 
oraz Ogródek dziecięcy. Otwieram z początkiem roku szkolnego w parte­

rze domu na ulicy Pańskiej 1. 5. W pisy od 1. września.
Marya Bielska.

m

W&gęćme do nabycia

u ąjlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów.

wydaje dla zwiedzających wystawę światową pod 
nader korzystnymi warunkami przekazy i listy 

kredytowe płatne na placu wystawowym

Lwowska Filia
Banku p ! .  dla handlu i przemysłu

ul. Jagiellońska 1.3 na I. piętrze.
v : " , - ; i * ••> ;i ' W ~ ■

L. 68.875/900. (7064)

m e .
Celem zabezpieczenia dostawy karm y dla miejskich koni a to : owsa 

w ilości około 2450, siana w ilości około 2600, tudzież słomy w ilości około 
1000 cetnarów metrycznych w czasie od 1. października b. r. do końca wrze­
śnia roku przyszłego rozpisuje, M agistrat publiczną ofertową licytacyę na dzień 
3. września b. r., t j. we wtorek o godzinie 11 przed południem, w III. biu­
rze Magistratu.

Ubiegający się o tę dostawę winni wnieść w terminie licytacyjnym opie­
czętowane i ostemplowane oferty, do których dołączyć należy kwit kasy m. na 
złożone tamże wadyum w kwocie 1500 koron na dostawę owsa, zaś w kwocie 
60 koron na dostawę siana, wreszcie 200 koron na dostawę słomy, tudzież 
próbki owsa i siana.

Bliższe warunki tej dostawy przeglądnąć można w III. biurze M agistratu 
w godzinach urzędowych.

M agistrat król. stoł. miasta 
Lwów, dnia 14. sierpnia 1900.

O K O  P R O R O K A znakomita powieść
Władysława Lubicza

456 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.)
Do nabycia w E kspedycji W ydaw nictw a Macierzy Polskiej, Lwów, 

P a s a ż  H a u s m & n a  i* . Cena 50 et., z przesyłką 60 ct.

Pierw sza  kolej węgiersko-galicy iska. 
O c j I  o s z e n i e

L 37273-;! 6973

Wydanie nowego arkusza kuponów do obligaeyj pierw- 
szeń twa 1. emisyi z dnia 81 grednia 1B70 pierwszej kolei

węgier sko-galicyj skiej.
Ocf-1 września 1900 będzie c. k. główna kasa am tryackich kolei pań­

stwowych we Wiedniu, I., Elisabethstrasse 1. 9, wydawała trzeci a~Kusz k u ­
ponów do obligaeyj pierw szeństwa I. emisyi z dnia 31 grudnia 1870. Składać 
się on będzie z 30 kuponów (I. 61 z 1 m arca 1901, włącznie do 1. 90 z 1 
września 1915) i z talonu.

'Wydawać będzie się nowy arkusz kuponów za złożeniem talonów, znaj­
dujących się w rękach stron.

Talony te składać należy po uporządkowaniu ich w porządku arytm ety­
cznym z podwójną, w całej osnowie wypełnioną i podpisaną konsygnazyą, 
Jeden egzemplarz tej konsyguacyi z urzędowem potwierdzoriem otrzyma 
składający.

Za zwrotem tej konsygnaeyi i po wystawieniu na niej poświadczenia, zo­
staną te nowe arkusze kuponów wydane w czasie z góry oznaczonym.

Druki konsygnaeyi wydaje o. k. główna kasa austr. kolei państwowych 
bezpłatnie.

Wiedeń, dnia 2 sierpnia 1900.
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Mydło smołowe i mydło smołowo-glicerynowe
znakomite te mydła są powszechnie używane do usunięcia 

pryszczy, liszaji z twarzy i rąk. Cena kawałka 30 et.

J a n  I h n a t o w i e z
Sklepy w łasne we L w o w ie ,  Krakowie, Przemyślu, C z e r n io w c a c k
oraz we wszystkich, pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklep*0®

i zakładach fryzyerskich.

M a j l e p ^ z y  

francuski papier 
cygaretowy W LE GRUTOMpp W m d z ie

do

n a b y c i a *

PENSY ONAT"rp7d!“
Prywatne kursa gimnaz. i realne
zbiorowa nauka dla prywatystów wszystkich 

kia3 gimn. i realnych. 
Korepetyeye dla uczn. publ. gimn. i real. 
Do egz. wstępu, do I. kl. szk. średn.

kurs przygotowawczy
Do egzaminu dojrzałości

gimn. i real., krótsze i dłuższe kursa.
Pierw sza kłusa gim n. i  realna
zbiorowa przygot. nauka od 8—1 rano. 

8 ^ “ U czniow ie, przepadli p r z y  egz. w stę ­
pnym  do I. kl. mogą po roku składać 
egz. do kl. II. — Rozpoczęcie nauki 
d. 5 września.

A. STRZELECKI 
b. nauczyciel gimn. i szk. real. Zielona 
1. 5 I. p. (staeya tramwaju elektr) od 

godz. 3—6 po połud.
Listy winny zawierać markę na odpowiedź.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

W  wyższym niemieckim zak ładz ie  n au ­
kowym  dla panien we Lwowie odbywają 

się zapisy codziennie od godz. 10 do 2 przy ulicy 
Zimorowieza nr. 12. Przy zapisach trzeba złożyć 
świadectwo szkolne Próez języka wykładowego nie­
mieckiego, obowiązkowe są ję zy k i: polski, ruski, 
francuski i angielski. D la pensyonarek sumienne 
wychowanie, znakomita obsługa z wiktem i mieszka­
nie z komfortem urządzone pod najdogodniejszymi 
warunkami. ______

Dr. Ant. Roicki
(BERGER)

spccyalista dla chorób skórnych i wenerycznych 
cnorób kobiecych i pęcherzowych, le­
czy najnowszą metodą i doświadczoną, długoletnią. 
Także na wzór Lindew issn i parą. Ordynuje od

fodz. 9—11 rano w południe, od godz. 4—6. Na źą- 
anie mogą być leki wysłane z apteki w sposób 

dyskretny. — Poradnik pocztą 1 złr. 20 et. 
U lica  Zim orow ieza 1. 5, Lwów .

Obrazy oryginały
G rottgera, B ilińskiej, Kossaka, Tepy, Raczyńskiego, 
Grocholskiego, Dębickiego, Tetm ajera, Chotomskie- 
go, Dembowskiego, Żajehowskiego i innych, wiole 
rzadkich rycin, starych sztychów, wyczerpanych 
premij Towarzystwa s?tuk pięknych tanio do naby­
cia w  K sięgarni antykwarsklej oraz handlu dzie­
łam i sztuki i  starożytności, Józefa Tomasika, 
L w ó w ,  u l. Jag iellońsk a 8. Również przyjmuje za­
mówienia na oryginalne ramy do „Dirce“ i w ogóle 

różnych obrazów.
(Anonse BCommereia“)

Ważne dla cyklistów!
Z powodu kończącego się sezonu sprze­

daje firma 
Tadeusz Gustowicz

Lwów, Akademicka 12
rowery o 20 prc.

niżej pierwotnych cen.

5-kilowa paczka pocztowa

winogron
ozsyła wszędzie franco za 4 kr. 50 hal. 

Baliut Kovacs, Ujyidek.
jodownie pokojowe, znakomite po zł. 
55, 80, 85, 40, 45, 50 ; maszynki ame­
rykańskie do robienia lodów, pojemno- 
ici 1, 2, 3, 4 litry po zł. 5.50, 6.50, 

7.50 i 9.50
poleca

P io tr  C k rzą sto w sk i
landel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 

(naprzeciw katedry).
Filia Tarnopol, piać Sobieskiego.

Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akc. dla przemysłu chemicznego
(przedtem „Spółka komandytowa Juliana W anga“) 

w© Lwowie ul. Kościuszki 1. S  (w panterze)
p o le c a ,

I W  T s r i s a , s n e g o  w y r o b u .
Gtwarancya składników. — Ceny najniższe. —- Cenniki na żądanie wysyła się odwrotnie.

Oświadczamy przytem, że w bieżącym roku przygotowaliśmy tak znaczne zapasy, że odpada zupełnie obawa, by nam za­
brakło nawozów do rozsprzedaży; prosimy wszelkim w tym kierunku pogłoskom nie wierzyć, bowiem takowe są tendencyjne.

K ^najlepsze gatunki o 
, r. W  y  sm aku czystym i aro­
matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 

zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr.
poleca 1009

h and el herbaty i  kaw y

Edmunda Jiiedla, Lwów.
Dwupiętrowa kamienica

z południowym frontem w pobliżu miej­
skiego ogrodu, dyrekcyi poczt, Wydziału 
krajowego, politechniki, gimnazyum —  
z wolnej ręki z wykluczeniem pośre­
dnictwa do sprzedania. Bliższych infor- 
macyj udziela L. S. K rogulsk i, zamie­
szkały pod nr. 58 A. przy ul. Sykstu- 

skiej we Lwowie.

D 0 IVW SPEDYCYJNY; K*0MI SOWY f f  
- l w ó w  A K A D E M IC K A 8.--=- V

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją 1 w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

ADOLF KAMPE L
Lwów, ul. Gródecka 1. 8.

M m  r o b ó t  cementowi
Reprezentacja Austr. Tow. akc. fabryki Port- 
land-cementu w Szczakowej. Tow akc. fabryki 
wapna hydraul. dla fasad w Kaltenleutgeben.

Skład rur betonowych i posadzek cemen­
towych własnego wyrobu, oraz portland-ce- 
mentu, wapna hydraulicznego, wapna skali­
stego, gipsu, cegieł i płyt ogniotrwałych, 
asfaltowej papy dacho„Lj, asfaltowych płyt 
izolacyjnych, posadzek i rur szteingutowycb 
dla kloaków, kanałów, wodociągów, dachówek, 
łupku, nasad, płyt kominowych, pieców kaflo­
wych i trzciny sufitowej, oraz wszelkich ma- 
teryałów budowlanych, ręcząc za ich dobroó.

Przedsiębiorstwo robót betonowych, 
układanie posadzek i krycia dachów da­
chówką, łupkiem , papą ogniotrw ałą i ce­
mentem drzewnym (Holzcem ent) po cenach 
um iarkowanych.

T e le f o n .  2STr. 4 6 0 .

Do P. T. W łaścicieli 
1 s : o j o l x  !

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t p. znajduje

się wr składzie 
dyw anów  

„Au Louvrc<“ 
we Lwowie, 

ii I. Sykstuska 6, 
Przemyśl, 

ul. Mickiewicza 4

Ulgi w spłatach wedle umowy. 
Cenniki gratis i franko. 99

W Zakładzie wychowawczo - naukowym żeńskim 
Z o f i i  @ - t x » ^ ^ l : Ł K : o T s r s l 5: l © j

(u lica  P a ń sk a , 1. 16)
rozpoczynają się wpisy uczenie dnia 30. sierpnia i trw ać będą do 4.

września (włącznie)
Godziny przyjęć od 11—1 w połudme i od 5 —7 po południu.

M A G A Z Y N  M E B L I
F irm y  sto larsk ie j założonej w  rok u  1843

poleca Szanownej P. T . Publiczności w łasne wyroby

B o l e s ł a w  B a s z c z y ń s k i
we Lwowie, ui. Akademicka 1. 3.

kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, moblo tapicerowane, gięte 
i żelazne, utrzymuje także wielką kolekcyę najnowszych wzorów muteryj meblowych, jedw a­
bnych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t d., które wprost z pierwszo­
rzędnych fabryk sprowadzam. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po

najprzystępniejszych cenach.

Pracownia mebli przy ulicy Kaleczej nr. 16
we własnej realności.

Wyższy zakład wychowawczo-naukowy, dziesięcioklasowy 
M [ j e

we L w o w ie , u liea C zarnieckiego I. 1, I. p iętro
zorganizowany jako  szkoła wydziałowa żeńska sześcioklasowa, połączona 
z czteroklasową pospolitą, posiadający p r a w o  s z k o ł y  p u b l i c z n e j .  
Do Zakładu przyjmuje -się uczeniee, mieszkające stale w Zakładzie, uczenice przeby­
wające w Zakładzie przez cały dzień, oraz dochodzące na naukę szkoluą. — Bliższych 

informacyj udziela właścicielka i dyrektorka Zakładu ustn;e lub pisemnie.
Wpisy rozpoczną się 30. sierpnia, regularna nauka szkolna dnia 4. września.

O M P T
w s z e l k i c h  r o d z a i  dla celów domo­
w y ch ! publicznych, fabryk, gospodarstw", 

budowli I przemysłu.

JBL G t l
najnowszej, ulepszonej koustrukcyl. 

Wagi decim alne, centesim alne ł 
mostowe

z drzewa i żelaza dla przemysłu, fa­
bryk, gospodarstw i innych celów.

osobowe, w ag i do użytku domowego i  dla bydła.
Najlepsze węży z gumy i konopi.

W szelk iego  rodzaju rury.
Tow arzystw o  kom andytow e d la  fa b ry k a c ji  pom p i m aszyn

W .  G A S 8 A E N S ,  1 WillmS S L b«. ®
Dostać możoa we wszystkich handlach maszyn i żelaza, interesach instalacyjnych wodociągów 

przedsiębiorstwach budowy studni i t. d. — Proszę żądać wyraźnie

Garvensa pompy, względnie Garvensa wagi.

Katalogi 
bezpłatnie 
i franco.

S.  B S T E R i  S P Ó Ł K A
Lwów ul. Karola Ludwika 1.1 

MAGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów .
Gotowi kompletne wyprawy ślubne.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon Nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


